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ROK XVI 


U naszego pierwszego olimpijczyka 


Rok pilkarzy polskich 


Wzloty i upadki reprezentacji w ocenie kapitana P. Z.P.N. 


Gwiazdka Zakopanego 


Widoki na otrzymanie w r. 1939 mi-| wują programy, by w pewnel chwili prezy. gdy przyjdzie czas egzaminów 
eli zorganizowania narclarskich mil-| przekg że wszystko to mie zda- | międzynarodowych. gdy hokeiści pol- 
strzostw świata wpłyneły na Zakopane| ło Sj vż zabrakło rzeczy naj | scy nie będą mogli dotrzymać kroku 
silnie dopinzująco. Centralna nasza pla- | W bdpowiedntej aury. swym zaziApiCZ AM aan eiam, roz 
cówka sportów zimowych chce w całej + : nie lament! Nie obej- 
pełni zasłużyć na to mlano i zdecydo. DOE Narodźe gą stużonych 
wana jest przystapić do wielkich prac których 
inwestycvinych. które postawiłyby la WYVSO- 
na poziomie najsłynniejszych _„zimo- bedą 
wisk* europejskich. p trwęnienie 

Zakopane myśli nie tylko o mistrzo- 177, ać W żyst 
stwach FIS, ale... chce też ubiegać się aj „winowajców'*. 


wadzenia 
Niestety, mrózg 
oczekiwano 


o przydzielenie mu na rok 1939 mistrzo $ AYEI Tę: zyyjstości pro- 
stwa świata w hokeju na lodzie! i ddA fwżwiarski na 
W ten sposób sezon zimowy w r. dy, ' 40.000 kilom ii /, kwadrato- 


jedho !'odowisk: 
h ludności — t 
tym bardziej, 
entralnego polo 


1939 przemieniłby się w poteżna rewię 
sportowa I przyczyniłby sie w olbrzy- 
mim stopniu do spopularyzowania zi- 
mowej stolicy Polski. 


W Zakopanem powstał już komitet. 


Wkral o 33 mi- 
Węcei niż skro 
torowi brak 
a! 


arunkach file może być mo 
SRPttecznvm rYwalizowaniu z 
M uposażonymi niepomiernie ko- 
Wici! Nie może bvć mowy o wiel 
dddechate=aolSkigz9 sportu hokelo- 
na lodzie. nawąt przy zasileniu 
szymi kanadyj 


dowanie na Równi Krupowej wielkiego | po zę 
stadionu zimowego. W prolekcie jest | cał y 
przede wszystkim sztuczne lodowłsko WG si 
bez którego nle można marzyć o urza- | sce, i 
dzeniu mistrzostw świata. Lodowisko: sprzęt. WOŚWIŚ 
obok normalnych urzadzeń Dosiadać  Ponętne A 
ma trybuny na 8.000 osób I przylegać dzieją ch nie na via 
będzie bezpośrelnio do... wielkiej kry-idy so% ; ame pieknyc 
tej pływalni. która stanie sie nie mniei-| n. di Ar nih 5 kc i a] 
sza atrakcla Zakopanego. a> | Ike s , : Erh dół. 
Sprawa siinansowania budowy. któ- zie.. w ogó 
ra wymaga ok. 3 miliony złotych le 
w wielkie] cześ 
na! 


oma natprawdz 


ją 


Trad 7 los ` is t AA a cgokcia na lodzie! Gruntow- 


hok SEC . > vch — jak dotvchczas dy- 


Sytracia w polskim hokeju todowym sz treta koń- 
uklada się znów tragicznie. Powtarza cal na zachodniej granie 
się hłstoria z ubieglezo roku. Kluby i (SV Pols B: 


związki przygotowują sezon, oroo A później, gdy Pfzyldą wielkie im- 


na gwiazdke nałszczerzej życzymy! 


(ns). 


Rozk Qsze zjazdu 


| 
| 


NA NARTY DO LIDZBARKU 
wyruszyła liczna grupa sportowców warszawskich. Widzimy ich w drodze na dworzece. 


ZMIANA PROGRAMU 
HOKEJOWEGU 


| WEV I budapeszteńskiego BKE zaszły |Lwów. Program startów szwedzkiej 
bed zm any, tak, że kalendarzyk ch | Sódertalje Sportelubb przedstawia się 


W programie startów wiedeńskiego | startów wygląda ostatecznie nasiępula. | nast: 6 — 11 stycznia turniel w Krys 


SE O, 


Doroczną państwową nagrodę 
literacką przyznała komisja nadaw 
cza za całokształt twórczości, Ka- 
zimierzowi Wierzyńskiemu. 
Nazwisko to znane jest doskona- 
le wszystkim Czytelnikom Prze- 
glądu Sportowego. którego długo- 
letnim redaktorem naczelnym i wła 
ściwym twórcą dzisejszej pozvCJi 
naszego pisma w dziennikarstwie 
sportowym był najmłodszy laureat 
lieratury* 

Składając z okazji zaszczytnego 
odznaczenia red. K. Wierzyńsk e- 
mu gratulacje. uzyskaliśmy zgodę 
na wydrukowanie w Przeglądzie I 
Sporiowym jednego z utworów to- 
jmu poezji „Laur Olimpijski“, na- 
grodzonego złotym medalem na 
konkursie sztuki w Amsterdamie. 


co: WEV 2 I 3 stycznia w Krakowie. j nicy, 13 I 14 Lwów, 16 I 17 Katowice. 
4 — Katowice. 6—11 „niędzynarodowy , Dalsze starty Szwedów nie wchodzą w 
tumiej w Krynicy. BKE W gruania n rachubę gdyż 18 stycznia wyjeżdżają 
Katowicach 1 stycznia Kraków. 2 1 3|oni z Gdyni. (Lp) 
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NARCIARSKI SZYK FASZYSTEK 
studiujących w instytucie W. F. w Mediolanie 


Józef Kałuża 


Stangły pewnego dnia między nami 
unowa, że tradycyjne rozmowy przed 
każdym meczem m.ędzypańsszwowym 
ulegną pewnej przerwie. Do czasu, gdy 
na boiskach skończy się sezon, a te- 
raźniejszość stanie się przeszłością i 
będzie można uląć retrospektywnię 
miniony okres, 

Gdy więc na boiskach zalsgła cisza, 
gdy punkt ciężkości przeniósł się do 
stolików kawiarń nadeszła odpowiednia 
chwila, aby uczynić rachunek sumie- 
nia, 

Usiadt więc pewnego dnia kapitan 
związkowy p. Kałuża i wpatrując się 
bystro w siedzącego naprzeciw dzien- 
nikarza szukał odpowiedzi na pytanie, 
które rozpętało lawinę następnych, 

Chwila namysłu trwała długo, nawet 
bardzo długa. Bo też pytanie było ja- 
sno i zdążało do samego jądra rzeczy. 

— Po jakiej linii razwojowej kroczy- 
ła forma naszej drużyny ręprezentacyj 
noj? Jakie były jej drogi, gdzie punk- 
ty górne, a gdzie największy niż? 

Nie było poprawy 

— Linia rozwoju szła w dół I w gó- 
rę. W każdym jednak razie o wyraź- 
nym polepszeniu sytuacji w SioSunku 
do poprzedniego roku nie może być 
mowy! Forma opierała się ra dyspozy- 
Gli jednostek, ich nastawieniu psych:cz 
aym = to były warunki podstawowe. 

— Pyta! pań, Które momenty były 
najlepsze. Najlepszy — to okres gry 2 
Anglią do stanu 5:1, kiedy to drużyna 
wykorzystała załamanie psychiczne 
przeciwnika sama nabrała 100% wiary 
w swe możliwości i poszła naprzód, w 
o:enzywie, jedynie racjonalnej w tel 
sytuacji, jaka się wytworzyła, Stosowa 
nie w tym momencie innego systemu, 
aniżeli czystej oienzywy nbe daloby 
nam pięciu bramek. Odwróciła się rzecz 
ro drugioj bramce, strzelonej nam przez 
Anglików. Wówczas my straciliśmy 
impet, oni to wykorzystali, nie bawiąc 
Się wtedy w żadne „W“. 

— Drugi, pod względem dobrej gry. 
był mecz z Norwegami, jeden z najlad- 
niejszych na Olimpiadzie, a według o- 
pii prasy niemieckiej nawet nałade 
niejszy, Wtedy zastosowaliśmy odpo- 
wiedni systen, racjonalne krycie ty- 
łów, ale i współpracę środka pomocy 
z atakiem, Przegraliśmy, bo Notwezia 
nie była absolutnie gorsza od nas, a 
kwestia kto strzeli trzecią bramkę bye 
ia otwarta, Omi mieli więcej szczęcia, 
potrafili to zrobić przed samym, koń- 


cem, 

— Wreszcie trzeci pod wade ja 
kości mecz — to Kopenhaga, Przegra« 
smy nie jako gorsi, Przeciwnie, tro- 
chę szczęścia, troszeczkę zdecydowa» 
nia Goda czy Szerfkego musiało nam 
dać zwycięstwo, 

— Krótko więc, okres najlepszej for- 
my to Olimpiada? =- Tak, 

— Kiedy opada krzywa naszych u- 
miejętności najbardziej? 


pietwsze załamanie drużyny, Wysiłek 


Na meczu 2 Austria następuje! 


PP 


Coby było gdyby... 

— Czy mie uważa więc pan że za- 
Stosowanie przez nas systemu wybit- 
nie ofenzywnego w tym meczu byłoby 
korzystniejsze ? 

— Bezwzględnie tak. 

— Dlaczego więc nie zastosowano 
tego systemu? 

Zapadła dluższa chwila milczenia. 
Nasz rozmówca spoglądał w milczeniu 
pized siebie, możnaby powiedzieć sło- 
wam „Smutna się powieść w pamięci 
rozwila". 

Ale nie powiedzial ani sława, Mit- 
czał. Przesziiśmy więc do innego te- 
matu. 

— Jakle są widoki na przyszłość? 
Czy są pewne pozycie w drużynie, któ 
re ma pan zamiar obsadzić nowymi 
ludźmi? 

— Nowych ludzi potrzeba, jednakże 
z tym, że mię może aliodzić-n ludzi od- 
powiadających pewnym z góry ustalo- 
nym założeniom, ale odwrotnie. Mają 
© być talenty, wykazujące przygotowa 
nie fizyczne i zdolność rozumowania w 
czasie gry. .Do nich należy przystoso- 
mat system najbardziej, im- odpowida- 
acy, , 1 

— Czy modna przyjąć, że dotychcza 
sowy system odpowiadał ludziom, któ- 
rym go narzucono? 

Gwałt przeciw naturze 


— Twtiendzę, że nie. Nie można gwał 
cić tego, w czym zawodnika wychowa- 
no, co weszło mu w krew. Nie można 
od niego żądać „cudowności“ Jamesa, 
kosztuiącego 10.000 funtów czy Szepa- 
na, od którego „dnia“ zależy czy prze 
gra się ze Szkocją tylko 0:2, by po 
kilku dniach przegrać z Irlandią 2:5. 

— Wychowaliśmy się na wzorach au 
striackoswęwiersko-czeskich. Cechują 
nas te same właściwości psychicznę i 
fizyczne, nie rozumiem więc dlaczego 
mamy odchodzić od tego, co dla nich 
jest nadal jedynie racjonalne, „ 

— Jeżeli zaś koniecznie chcieliby 
my—nis wiem zresztą dlaczego — Iść 
po linii pomysłów naszego zachodnie 
go sąsiada — jedynego, który totalnie 
stosuje tę nowość, to jasne jest że 
tak rewolucyjną zmianę szkolić nale. 
žaloby gd podstaw, a więc w klubach. 

— Uważa więc pan, że istnieje wy- 
raźna rozbieżność między system:'m 
z klubowej a systemam reprezonta- 
cii 

— Tak Jest. 

— Jaka jest więc konklwzia? 

— Konkluzja: przystosowanie syste- 
mu gry do naszych możliwości | inkli- 
nach, a w jakim one idą kierunku o 
tym mówi przeszłość naszego pilar- 
stwa jak i efekt nie tak dawnych lat 
naszych reprezentacji, kiedy to | spo- 
$ób gry i wynik podobały się nawet 
prasie niemieckiej. 


Wskaźnik dalszej drogi 


= Zresztą efokt występów Krakowa 
na terenie zagranicznym, a choćby i 
Cracovii (z Rapidem 5:3 | spotkania s 


fizyczny w połączeniu a lamiacyrn się | klubami ligowymi) przeczą pomysłom 
nastrojem psychicznym wpłynęły na | nowatorstwa. 


obniżenie całości tym bardziej, że wy*| 


soka wartość wyniku zwiększyła ner- 
mowość, Wreszcie ostatni punkt — to 
system gry Austriaków, którzy z pełe 
nym atakiem pięciu ludzi ozuli się do- 


-— Są one wyrazem naszej rzeczywi- 


'stości | wskazują właściwą drogę, po 


której należy w przyszłości kroczyć, 
Zaznaczam, że pierwsza rżecz to lu. 
dzie, potem tak zwany system, oczywi» 


brze przeciw naszej defenzywie, pozwa ście leżący w granicach ich właściwo= 


znać 
SPORTOWCÓW 
CIEKOLADA. 


lści piłkarskich, 


Cia 


Mecze reprezentacyjne bokserów 


Międzypaństwowy mecz bokserski 
Polska—Austria przewidziany na dzień 
31 lutego do Łodzi, napotyka na trud» 
siości natury finansowej, Łódź bowiem 
przy najlepszych chęciach | najwięk» 
szych wysiłkach nie jest w statie Za. 
spokoić żądań PZB, 

W niedzielę bawił w Łodzi pełniący 
obowiązk| kapitana związkowego p 
Bielewicz, który na miejscu prackonał 
się o dobrej woli łodzian | trudaeściach 
finansowego rozwiązania sprawy, Po 
świętach spodziewana jesi ostateczną 
decyzja £ZI3 w te) kwestii. 

P. Bielewicz dokonał w Łodz! egra- 
minu 17-tu sędziów a Łodzę Pabianic, 
Tomaszowa í Kalisza. M. ln, egzaminy 
składali trze) ex-zawodnicy: QGamcza- 
rek, Klimczak i Krenc, P. Bielew:ct w 
rozmowie ż nami na temat meczu Pol. 
ska — Norwegia powiedział, że skład 
teamu polski:go w jednym punkcie nie 
jest dellnitywny (w. plórkowa), poza 
tym jednak jest uzasadniony: Pius stu 
2y obecnie w wojsku, a Ka'nar towrae 
ca do formy, Sipińskiego ceni p Biele» 
wicz wyżej od Seweryniaka, a pc zosta. 
łe pozycie nie powinny nasuwać zastrze 
żeń. r 

Z listy wstalcnej przez por. ŁLan'ñskie. 
go skreślony na razie zostaje Spoden- 
kiewicz, który jest w słabej b tormie. 
Cd siebie dodajemy, że p. B:elew'cz 
przypuszczalnis sięgnie po Kowalskie- 
go. LP.) 

Finansowa strona mecza z Norwega- 
mi jest ostatecznie uzgodniona. P. Z. B. 
zgadza się zapłach Norwegom awro 
pieuiędży 2a przyjazd zawodników do 


Osto, co łeż Norwedzy będą musieli| we mistrzostwo Polski; 


siebie w dniu 15 lutego znany zespół 
pięściarski Sląska Opolskiego — ER 
Gliwice, (hr) 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa = czwartek, 23/24 grudnia 


ocenia sytuacię piikarstwa polskiego 
na tie dorobku ostatniego sezonu 


1936 r. 


| — Skoro ktoś gra przez 10 miesięcy przy przyzotowywańłu reprezentacji. | sądzi, czy zmiany w ustroju piłkarstwa | 


|w klubie według jednego systemu, to, 
: potem, po kilku dniach pobytu w obo-; 
izle reprezeniacyjnym, nie może przejść 
do systemu innego. 

— Cobv pan jednak powiedział, gdy- 
| by tak "Kbs wystąpił z projektem, aby 
[system narzucony reprezentacji prze- 
i szczepić na grunt klubowy, ulednostal- | 
'niając tym samym oblicze naszego pil- 
karstwa? 

— Byłoby to, — jak pan słusznie po 
w.edział, — narzuceniem, rozkazem 
jktóry wykonuje się ze względów dy- 
lscyplinarnych. ale który nie odpowia- 
lda absolutnie właściwościom naszych 
| piłkarzy. Byłby to tylko pokost, który 
|pękałby i odstawałby od właściwego 
materiału, nie tworząc z nim nigdy; 
sharmonmtzowanej całości, 

— Zostawiny może obecnie tę syste- | 
matykę. Jak przedstawialą się naibliż- 
sze plany | zamierzenia? 

— Najwłaściwsze przygotowania le- 
żą zawsze i wszędzie w granicach wła- 
snych klubów. Jeżeli one spełnią swój 
obowiązek w tym względzie, wówczas 
PZPN będzie miał ułatwione zadanie 


Kazimierz Wierzyński 


Match footbalłowy 


Millon widzów wystrzeli 


Kilka'czy kilkanaście dni onozu. z teorią 
lacznie, nie zastąpi nigdy tego, Co daje 
racjonalny i właściwy trsning klubo- 
wy 


| ł Zaczynamy 


15-g0 stycznia 


— [nna rzecz w okresie zimowym, sto spo 


kledy to kluby na boiskach nie pracu- 


ją. To też celem przygotowania druży='nie wierzę w tego 


ny na Paryż w marcu przedstawiłem 
zarządowi PZPN projekt zaprawy. Wy 


będą miały znaczenie czysto organiza-; 
cyjme, czy też wpłyną 1 na rozwój 
wypadków na boiskach? 

— Raczej tylko znaczenie organiza- 
cyjne. Boiska i gracze zyskaliby wów- 
czas dopiero, gdyby władze potrafiły 
mieć należyty wpływ na tok pracy czy= 


a zbyt dobrze, 
zaju możliwość. 
Trzebaby bowiem do tezo jeszcze bar- 
dziej radykalnych posunięć, aniżeli 16; 


ustrój naszego piłkars. 


maga tego wczesny term:n meczu. Za-, które przewiduje się obecnie. 


prawa przeprowadzona będzie od 15-go 
stycznia w Oxręgach, przy pomocy tre 
nerów i fachowych instruktorów, a tre- 
ningowe spotkanie 14-go lutego ujaw- 
ni efekt pracy, w której główny na- 
cisk położony będzie na kondycję. Na- 
stępny trening 28-go lutego powinien 


— Bardzo proszę! Słuchamy? 
Kult ideału albo... 
zawodowstwo! 


— Potrzebne są więc Środki. które u- 
czynią klub zbiorowiskiem ludzi czy- 
stej idei, Jak było przed laty Lub też 


rtiowej naszych klubów. Znając. 


Oto tu jest największe Colosseum świata, 
Tu serce żądz i życia bije najwymowniej, 
Tu tajemny sens wiąże i entuzjazm brata 
Milion ludzi na wielkiej rozsiadtych widowni, 


Zamorra wsparty w bramce o szczyt Pirenejów, 
Plękniejszy niż Don Juan, — obciśnięty w swetrze, 
Jak dumny król, w chaosie center i wolejów, 
Śledzi kulę świetlista, prującą powietrze. “ 


Z Uralu w bó} poslana, jak z luty moździerza, 
Trzyma w oczach I więzi, — a gdy kula spada, 
Jak pojąk się nad dziuplą bramki rozczapierza, 
Jak krzak wystrzela w niebo,—człowiek-barykada. 


Pocisk skacze kozłami od miasta do miasta, 

Z jednej strony lest Moskwa,—z drugiej Barcelona, 
Już steruje ku siatce,—już z pod stóp wyrasta, — 
Trybuny tracą oddech, — cały stadion kona. 


I pokażcie mi teraz, — gdzie, w jakich teatrach 
Zamorra, lecąc w górę, jak żagiel na wiatrach, 
Za Atlantyk wybila pilkę jednym ciosem! 


Widownia oszalała, krzyczy, bije brawo, 
Półkole trybun plonie niczem aureola, 

I lak wielka tesknota za zwycięską sławą 
Tętni okrzyk stadionu: gola, gola, gola! 


{zé zblors Laur Olimpijski) 


już zorientować co do składu drużyny, | Środowiskiem, w którym w dzisiejszych 
która będzie miała jeszcze trochę cza= 
su na Szlifowanie formy jednostek i 
całości. 

— Mówłąc tak o wszystkim może 
zatrzymamy się jeszcze chwilę przy 
ostatnich projektach PZPN. Jak pan 


RADJOODBIORNIKI 
«ajmytowj klany 


3 
RADJO GRAMOFONY 


ORPHEON 


a 
WZMACNIACZE 
dla kół é śmistlia 


KATOWICE, 22.12. Tel. wł-—W po- | 
niedz ałek wieczorem obradował zarząd, 
śląskiego OZPN-nu nad wn.oskami 
PZPN. Postanowiono poprzeć tylko 
punkty dot, 3-letniej kadencji prezesa 
PZPN i okręgu, jak również 3-letniej 
kadencji komisyj rewizyjnych Za- 
akceptowano również „projekty finan- 
sowe" | == co stanowi sensaiję — 
spraw — podokrezów autonomicznych! 


Do wniosku tego zzłosi okrez Śląski 
szereg poprawek majac specjalnie na 
oku Autonosmiczny Podokręg Robotni- 
czy w Katowicach. 

Wszystkis pozostałe inowacje spotka- 
ły się ze zdecydowanym sprzeciwem ca 
łego zarządu, 

Delegacię SI. OZPN tworzyć będą 
dwaj tylko członkowie: prezes p. Ż6ł- 
taszek i najprawdopodobn.ej p. Wy- 
blerski, 

Warto tu dodać, 2e kluby śląsk'e nie- 
mile zaskoczone sa posteoowaniem OZ 
PN, który nie raczył zasięznać ich opl- 
nii o badź co badź ważkiei sprawie. Du 


takim wielkim glosem: 


Liga nie pójdzie za PZPN 


lenia znanego wniosku PZPN, trzeba 
przede wszystkim poznać stanawisko Li- 
gi, Jako okręgu, który rozporządza naj- 
większą ilością głosów, to znaczy rów- 
ną majsilniejiszemu okręgowi Ś$iąskiemu. 


Zastanawiając się nad szansami uchwa 
| 
| Zarząd Ligi zastanawiał się nad wnło- 


skami PZPN bardzo poważnie i odbył; 


Seca posiedzenie pod  przewodnic- 


twem min. Jaroszyńskiego. Na zebraniu 
tym.wybrano delegację na walne zgru- 
madzenie PZPN, na czele której stanie 
osobiś:je p. min. Jaroszyński, I połecono 
jej ustosunkować się nezatywnie do wnio 
sków PZPN, 

Dlaczego? 

O tym mówi nam w zastępstwie pre- 
zesa. który wyjechał z Warszawy, wice: 
prezes Ligi kpt. Józef Kublin. 


TAPCZANY 


w największym wyborze 


Mecz bokserski Poznań—Warszawa, 
Ostatni mecz Poznań — Warszawa od- 
był się w grudniu 1934 r. (wygrala War 
szawa 9:7) i od tego czasu obu zalnte- 
jresowane okręgi nie potrał.ły „należć 
wspólnej platformy dla pertruktacyj. 

Obecnie dowiadujemy slę, Że ua po- 
siedzeniu Wydziału Sportowegu Poznań 
skiego OZB omawiana była sprawa na- 
wiązania stosunków z Warszawą | do- 
prowadzenia do meczu w Pvzttaniu 
POŻB zgodzi się przypuszczalnie | na 
rozegranie meczu w Warszawie ale o- 
czywiście warunki finansowe musialy- 
by być Inne, 


WISŁA COFA PROTEST 


Wisla wycołała proiest przectwko u- 
jnieważnieniu meczu z KSZO o drnżyno- 
protest ten 


przyznać i Polakom przy rewanżu w|zresztą w redakcji krakowskiej nie mia! 


Norwegii, 
Obecnie PZB oczekuje nadesłania 


szans przejścia, przynosł bowiem dane 
meistotne,  podobmie jak i za- 


materiału reklamowego, by rozpocząć Strzeżenia przeciwko osobie Stdziegu 


przygotowania do akcji prasowej. (ss) 
Niedoszły mistrz 


Ślaska w boksie, I. 


łódzkiego, który wszak zustał wyloso- 
wany, W tych warunkach szkoda by?o 


K. B, (Świętochłowice) pościć będzie u kaucji odwoławczej, 


ZE| PROSZEK 


DOM 
TOWAROWY 


Tak więc KSZO i Lechia przety s:ę! 
do półfinału mistrzostw Poiski (Lp) | 
| Zapowiedź meczu bokserskiego So- 
koła z pierwszą Wartą na rzecz beg- 
robotnych wzbudziła duże zaintereso- 
wanie i przyniosłaby komitetowi Pc-. 
mocy bezrobotnym niewątpliwie kilka-1 
iset złotych dechodu. Niestety, wszyst- 
| ko wskazuje na to, że do zawodów tych 
nie doidzie, wskutek conajmniej dziw- 
nego sianowiska Warty, 


Wiadomo. że z inicjatywą rozegra- 
nia tego meczu wystąpił Sokół, który 
też słusznie domagał się organizacji 
tych zawodów prosząc Wartę o wy- 
znaczenie kontrolera do spraw kaso- 
wych. Niestety Warta uparła Się przy 
swym żądaniu. aby organizatorem me 
czu był POZB, lecz niczym swego żą« 
dania nie uzasadniła. Sokół propono- 
wil aby termin meczu uzgodnić na 
konierenc]i przedstawiejch obu ku- 
bów. podczas gdy Warta domaga się, 
by spotkanie wyznaczył z urzędu P. 
OZB. Jak luż wyżei zaznaczyłiśmy 
Wartę zaprosii do walki Sokół, to też 
jest więcej niż słuszne, aby on mecz | 
organizował. (ss) 


ZĘ ZN. FABR, 


— Liga jest za wzmocnieniem autory. | prowincji? Jeżeli zaś odwrotnie ten za- 
tetu wiadzy PZPN, ale nie na panierze. | twierdzonv prezes zacznie robić „mach- 
lecz w rzeczywistości Tymczasem wnt» |tojki", to ratuje go autorytet czlowieka 
ski PZPN wzmocnienia takiego nie przy | zatwierdzonego nrzez PZPNI 
niosą! = Podobnie ma się sprawa 2 klerow 

— Sprawa kadencji trzy'etniej Jest! nikami sekcji. Czy można narzucić. niw: 
nam obojetna i możemy się na nia zgo- bowi, kogo ma mieć [ako kierownika? 
dzić. Ale sprawa zatwierdzatia Przez Jeżeli klub ma zaufanie nawet do ©s0- 
prezesa PZPN prezesa OZPN jest nie do. by skompromitowanej — to dopóki ta 
nomyślenia, Przede wszystkim więć MÓ* | osoba mie popełni czegoś przeciwko prze 
że ona dotyczyć tylko osób cywilnych, | pisom, zarząd OZPN I tak nie bedzie się 


najkoraystui HMB 
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ciężkich czasach znajduje się środki do 
życia. Tytko jasne postawienie kwo- 
stji rozwiąże tę sprawę : będzie wła- 
ścinym lekiem na pewne dolegliwości. 

— Za opiekę „konkretna”, a nie lak 
dotychczas doraźną i grożąca raczej 
opiekusom, niż „opiekowanym. będzie 
można żądać od zawodnika większej $ 
pilniejszej stałości w pracy — a tym 
samym lepszel tormy. 

Padły słowa ważkie i doniosł a- 
równo na początku rozmowy jak i pod 
lej koniec. 

Nie starczyło już czasu na postawie- 
nie dwóch pytań: 

— A co pan sądzi o wartości syste- 
mu W? 

— Jak się pan zapatruje na zawodo” 


stwo? 
A może nie trzeba już bvło o to py* 
talas (rg) 


20 $ 
PR i$ 


UDZKI 


ET 


Slask ustalił swe stanowisko 


żo szumu wywolał poza tym projekt 
krakowski by do PZPN wchodzil pre- 
zesi okręgów, (hr). 


Święta mamy. na karku a nie wiemy 
właściwie czym obdarza nas sportowe 
cy. Niektórym przedsiębiorczym klia- 
bom taki czy mny zbieg okołiczności 
popsuł szyki, ale większość klubów I 
związków pomyś!ala o programie świą 
tecznym dopiero widząc na placach pu» 
blłcznych fiuminowane choinki... 

Śląski O. Z. H. L. obdarzy nas zale» 
dwie kilku spotkaniami mistrzowskimi 
z których wieksza część może nie dujść 
do skutku, Sztuczny tor bedzie więc stał 
otworem dla ślizgających się... 

Zapowiedziane mecze Amatorskiego 
K. S. „Okmpia* z Libawy też nie doje 
dą do skutku, Do Chorzowa nadszedł 
w niedzielę w nocy”telegram z Libawy 
odwołujący dwukrotny start Łotyszów 
w Chorzowie. Wskutek spóźnionej po- 
ry goście nie mogli się już wystarać o 
wizy. AKS. wobec tezo szybko nawiąe 
zał kontakt z T. "8, Wisła + Cracovią, 
którę to ktuby zamierza .Ściaznąć” do 
miasta dymiących kominów. Gdyby per 
traktacje z klubami krakowskim: nie do 
prowadziły do ce'u, chorzowianie ofia= 
rowaliby ..Ruchowi* należny mu re 
wanż. Eks-lifowy Śląsk wyjechać mial 
do Gliwic. ale I Rasensport odmówił w 
sobotę tlumaqząc sie grami pucharowy 
mi. K. S. Śląsk marzy więc o... AKS-ie. 

Ruch grać mial z Dresdner S. C.. a= 
le Niemcy jak wiadomo odmówił 
również przed 14-tu dniami, 

Może slo „zawieszony“ Dąb postara 
o jaki$ mecz? (hr) 

T. S. Naprzód (Lipiny), pozromca 4- 
krotnego mistrza Polski „Ruchu* I A. 
K Sm. gościć będzie w drugie Świeto 
Bożego Narodzenia w Rybniku u tamt, 
jesłennego mistrza podokręzu T, S. ..20" 


gdyż władze wojskowe nie dopuszczają | 


do pewnego rodzaju balotażu, 
— Jaki szanujący swa godność czło” 


angażował w niezatwierdzanie jej! Zre- 
sztą. jak dotąd. na podstawie obowiązu+ 
lących przepisów można usunąć kłerow” 


B.C.K. Marszałkowska 87. 


Warszawa spotka sie z Poznaniem 
Mecz na który czeka boks Polski 


l dzień 7 kwietnia. Finałowa runda indy- 


y — Cô}, PZPN 
|GARBARNIA JEDZIE DO FRANCJI, | Z/atwienie tej sprawy. 


KOW 


wiek zgodzi się, by zatwierdzał go pre-|nika. któremu się coś dowliedz'e. a pre 
zes PZPN, który nie widz!eł go na oczy? | zes, który działa na szkodę może otrzy- 
A skąd znów prezes PZPN może coś |mać votum nieufności od własnego oke 
wiedzieć o, powiedzmy, zupelnie nowym ; regu. 

bardzo uczciwym człowieku 2 dalekiej| -= Możliwość  dymtsjonowania prze? 
ptezesa PZPN poszczególnych członków 
| zarządu OZPN jest nle do pomyślena. 
d Zacznie sie donosicielstwo, intrygi i t d. 
Wypadki, Jakie wydarzyły się ostatnio 
jw władzach piłkarskich dawały PZPN 
pelne prawo do wkroczęnia nawet na 
podstawie dotychczasowego Statut, a 
E ij PZPN Jakoś dziwnie tego nie to- 


— Liga będzie się jeszcze zastanawia 
ła nad możliwością zgłoszenia innych 
wniosków. Myślimy wiec o upoważnie- 
niu zarzadu do usuwania że swego grons 
członka. który dzłała na szknde (ale n'e 
vsuwRnie z góry przez PZPN) ł wykiu- 
czaty kinnulowanie mandatów, jak to 
się dzieje czesto na terenie Warszawy. 

Rozgrywki o indywidualne mistrzo- udzie el sami ludzie ratzadzaln w kiu- 
stwo Polski pomiędzy mistrzami okrę- ble, | w Lidze. i WOZPN | PZPN! To 
gów w grupach wyznaczone zostały na | są rzeczy niedovuszczałńe. edvż tacy lu- 

dzie zatracają poczucie rzeczywistości. 
widualnych mistrzostw okręgu rozegra| = Powtarzam więc raz Jeszcze, Liga 
na zostanie w dniu 21 kwietnia, (ss). | nie wystantije przeciwko rzeczywistemu 

Wniosek Brześcia o urworzońie okre, wzmocnien'iy władzy. ale nie chce głosn: 
fu w Brześciu został przez PZB załat:| wać za paragrafami które w gruncie rze 
wiony odmowie. Brześć przydzielono jezy nicrego nie dadza, 
jako podokręg do Białegostoku. (ss). = Przy okazji zapytulemy © sprawo 

u 


zrzucfł te swych bark 
więc waline zgromadzeni penin $ 
A zgromadzenie Myśmy 
BELG | HOLANDIA. uczynili to, co uwałaligmy a wskazane, 
Kierownictwo Garbarni sfinallzowalo! Dab gra mimo zawieszenia z klubami A 
prowadzone od pewnego czasu pertrak klasy Ślaskieł. nle to również jeży w 
tacje tss wyjazdu zagranicę a kamtenenci PZPN, 
żyny plłkarskiej, Tournee rozpoczyie F 
się na tydzień przed Świętami Wielka- KIELCE PRZECIW REFORMOM 


nocnymi, potrwa 14 dn! | obejmie Frane PZPN-u 
cię, Belgię t Holandię. pRkarze krakow=|, W „Prawie  prolcktowanych ŻA 
: ala 


scy rozegraja ogółem 5 spotkań. ds znatakki Zion, PEER 

W szerogach drużyny Qarbarni zaj- kręgu p. Szmerd oświadczył, że dopiero na 
dą pewne zmiany. Jud obecnie Qarbar- Roda zaryadi m py z D ib zapad- | 
ią. nie ec a. emnie NA! sądząc 2 na. 
ką pogar AGA at L obroń- atrojów Seki cztórków zażąda od 
ą ójoikiem i skrzydłowym «ei. OZPN. wypowie się przeciwko projekto- 
Łeśniewskim z Unii sosnowieckiej. (rz) 


wanym teformum (h) 


ra 
iZarząd PZPN na ostatn'm posiedzeniu 


Lipiniacy wyjeżdżają w składzie: Koe 
lender, Kanderia. Sieroki (rezerwa Mie 
chalski!), Klosek. Piec Il. Kalus (rez: 
Sitek), Piec I, Ksionżek. Suchoń, Stas 
nowski, Bochnia. (hr) 


8. K. N. wyśle na sztafete narciarską 
4x10 km. o mistrzostwo Polski, która od 
będzie się 31 b. m. w Zakocanem tyko 
jedną drużynę. że wzziędów oszczedno 
śclowych. Ślazacy wvlada w skladzie: 
Czepczor. Sikora 1. Matuszny, Kukucze 
ka. Rezerwowi: Sikora II I Lezierski II. 


_OKREG STANISŁAWOWSKI 
OTRZYMAŁ KOMISARZA. R 
W konsekwencji zatargu. jaki wye 
nikł, na tle Spraw stryjskich. między P. 
P, N, 3a Okręgiem stanisławowskim, 


mianował komisarza d'a St. OZPN, Zoe 
stał nim członek WQ t D PZPN p. Kra- 
soski, który z Warszawy prowadzić be 
dzie agendy Stanisławowa aż do czasu 


'przeptowad”enia walnego zgromadzenia 


wyboru nowych władz. Jak wiadomo, 
wsżys.kie władze stanisławowsk ego o=- 
kręgu piłkarskiego zdemisjonowały na 
znak protestu przecłw stanowisku na 
czelnol magistratury płkarskiej. 

__ZA CIASNO IM W TARNOWIE. 

Tarnów ma swą sensację piłkarską 
W szeregach Tarnowii wybuchł kry- 
zys Í Jak słychać kiku graczy a przede 
ws”ystk'em Krawczyk į Baj. którvch 
niedwawno powołano z b. dbrym skut 
kiem do reprezentacji okregu krakow- 
skiego. — zażądali od macierzvstezo 
khibu zwolnienia. Gracze ci nosza się 
podobno ;z zam:arem osied'enia na Ślą- 
sku I wstanlenia do lednego z klubów 
ligowych Śląska, czyteż może... Krako- 
wa. 

Powtarza się więc stara historia Za 
ledwie któryś z młodszych graczy spł- 
sze się nieco lepiej. a już „sława* dze 
mu do głowy I rodziatie gniazdo staje 
się za ciasne. 

Jesteśmy zasadniczo ra zwiekszeniem 
fluktuacji w piłkarstw'e | otwarciem u- 
talentowanym zawodnikom szerszych 
dróg. nie znaczy to jednak by po pierw 
szei udane! próbie należało koniecznie 
porzucać <tare leże | puszczać się na 
hien=wne nhre fale! 

GEDANIA WICEMISTRZEM UDAŃSKA 

GDAŃSK. Gedania zdobyła wicemistrzostwo 
QdAfka na 1938-37 ros dzięki epazem" «Iosune 
kowj bramek od BuEV. Wruz » Preusaen, któ. 
rej uległa w niedzielę na swym bolsku 2:3, Gee 
ależ: wchodzi do rozgrywek o mistrzostwo Nie= 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa — czwartek, 23/24 grudnia 1936 r. s 
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Najsilniejszy klub na Podhalu 


Inż. Kazimierz Schiele, prezes narciarzy P.T.T. o zamiarach i pracach „Sekcji“ 


W malym pokoiku na piętrze budynku fa- 
Brycznego fabryki nart Schielów rozmawiam 
s prezesem popularnie t. zw. „Sekcji. se 
mmo miejsce jest w skromnej skali zakopiań- 
skiego nmarciaretwa, historyczne. Przez „fa-, 
brykę'', jak się to przed laty nazywało, prze- 
sziy cale pokolenia narciarzy, Stąd Wyrusza- 
ty niezliczone eiospedycje zagraniczne, ezupet-' 
niając w omiatniej chwili sprzęt, stęd wresz- 
ele, chodzili przez furtkę w płocie na Soból 
skie Lipki tyle razy zawodnicy na star! bie- 
gów. 

Trzeba przyznać, że inż. Schielego nigdy 
mie brakio w takich chwiłach w fabryce" . 
4rzeba powiedzieć, że mało interesował się; 
wtedy fabryką, a całą duszą był przy zawo-i 
śnikach. A ie razy sam startował. 

Ze wszystkich ludzi, którzy odegrali w nar-| 
elarstwie zakoplańskiem jakąś rolę, „Kazio 
Schlele byt najbardniej powołany do odegra- 
mia roli pierwszorzędnej, mając najpoważ-i 
miejsze kwalifikacje — jako wiełoletni zawo-! 
<nk i pierwszorzędny turysta. Dziś jest pre. | 
sesem Sekcji, członkiem Zarządu okręgu. 
euonkiem Komisji Sportowej PZN | dzięki 
swemu doświadczeniu już w dziesiątki tat Idą-, 
cemu ma prawo i tytut do zabierania glosu' 
Jako jeden z najwybNniejszych fachowców w 
nare|arwtwie. 


Najsilniejszy klub 
Europy 


Dzħð rozmowa potoczy się o Sekcji, tym 
najstarszym niema! klubie polskim, klubie, | 
który posiada jeszcze dziś zespół zawodni-- 
bów jakimi nie może się poszczycić drugi khib, 
w Europie | na całym świccle. 

Fakt koto którego przechodzimy nie zau- 
ważzjąc go, a jednak jest to fakt nie zbi- 
ty! Sekcje w osobach Marusarzy, do nle- | 


| dziestołocie Sekcji — 7.1V 1937. Będą to 


|! zawodów tych przygotowujemy się plinie 


| o wyrażne wykazanie działaności. Czlonko- 


ne treningi. Sa to napewno 
przysztych Mistrzów Polski, 

— Co z paniami? 

— Spodziewany wzrost zainteresowania 
narciarskim sportem zawodniczym u pań, po; 
wprowadzeniu nowej formuły biegów (tyko. 
zjazó i stalom) nle nastąpił. 


EA. $ 
kandydaci na Jest ciężko... A 

— Jest ciężko, nie nie jest aż tak żle. Nie 
ma mowy o zagrożeniu egzystencji. Jesteśmy 
oparci o wiefką organizację — Polskie Io- 
warzystwo Tatrzańskie, które nam potrafi 
pomóc, gdy jesteśmy w trudniejszej aytuaef!. 
Mamy ce] A zresztą nie trzeba zapominać, Że Sekcja 
prawda pierwszorzędny zespół (na caelej jest wlaśnie jedynym klubem, w którego za- 
Stopkówna I dwie Marnaarzówny), ale toj rządzie zasiadają obok mnie í inni koledzy, 
mało. Może silniejsza konkurencja przyjdzie fabrykanci sprzętu — Franek Bujak, Zubek 


dopiero w sezonie. ł Faden. Poza tym wykończone schronisko 
— A co z zawodami? 


— Organizujemy zawody w skokach na 
Święta i po tym bieg 30-ilometrowy. Naj- 
więzy jednak nacisk kładziemy na wielkie, 
zawody jubileuszowe organizowane w trzy. | 


remontu, dawać dochody, które skolel obró- 
chny na sport. 


złeconymi nam zadaniami. Ot niedawno za- 

kończył się prowadzony przez naszego czton 
i 

wiełkie zawody zjazdowe. któr: „eż zę PRI | Staż o, wą ai 

7 s a Zekplliaą HA seti a, ey przewodników w jeździe na nartach. Dru- 

p Je. pa wreck pai zk YM gl nnez członek Zarząda, Oppenheim, ekor- 

a poza tym połączyć je ze apotkaniem sta- 


h marci którzy od T dc GA a a dy 
rych narciarzy, rzy powstania Sekcji Tatrach, 8 5 3 Se A 
przez lat 30 w pracach jej brali udział. Do elką, Pr a u 


szów Ministerstwa Komunikacji na zlecenie 
PZN | PTT. Potem odbyt się dłuższy” kurs 
terenowy dla przowodników tatrzańskich, 


1 chcemy by się całość wdała, Oczywiście nie 
znaczy to byśmy nie mieli interesować alę 
innymi zawodami. Będziemy brali ndział we, 
wszystkich poważniejszych Imprezach narciar.-| 
skich | jestem przekonany, że szereg na-| 
szych zawodników wejdzie w skład reprezen-| 
tacji Polski przy wyjazdach zagranicznych. | 

— Sekoja jest jednak również zespolem 
wybitnie turystycznym. Jak przedstawia się 
praca w tej dziedzinie? 


Turystyka współpracuje 


ze sportem 
— Tu truóniej jak w zakresie sportowym 


z nowymi sziakany. 

— A sprawy wyszkoleniowe? 

— Nie będziemy mieli, Jak i nie mieliśmy 
dotychczas własne) szkoły narciarskiej, Pa- 
tromujemy nicztórym akcjom w tej dseieázi- 
nie. Np. w tym roku jak i dawniej będzie 


wie nasi robią w sezonie najwspanialsze 
przejścia narciarskie w najtrudniejszym tere- 


będzie zawsre, jako nowe | nie potrzebnięce i 


— Pracujemy poza tym także dnżo nad; 


jeżdżących na nartach, dla zapoznania teh 
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EANN |STAPLAST 


„doraźny 
'opatrunek 
elastyczny . 


higieniczny 
ipraktyczny 

w użyciu, , 
==niekrępuiąqcy 
swobody 


[I 


l 


Do nabycia w wszystkich aptekach. drogerjach 
i składach sanitarnych od 40 groszy począwszy. 
PEBECO Spólke Akcyjna w Pocacnw 


| p. Ziętkiewiczowa prowadzić swe popularne kiem turystyczno-narciarakim, a w sezonie, wielką tradycją dokonanej pracy, uzyskanych 
| kursy wysokogórskie w formie wycieczek;| zimowym praca ta spada oczywiście w pierw-| zwycięstw i spokojnego równego, pozbawione 
prawdopodobnie | nioktórzy inni z naszych! szym rzędzie na Sekcję. Wymienić Sake: liga halaśliwej reklamy osobistej toku działamia 
członków będą przy naszym poparciu prowa- | czy stały punkt informacyjny w dworcu. sportowego. Nie zapominajmy również, 28 
dzić wyszkolenie. Ale tu ogranicramy się 40) Tak roboty jest dużo. Sekcja jest typowym Sckcja jest jedynym dzić na Podhalu kia- 
popierania imprez prywatnych o wysokim pO-| klubem o starej tradycji. Klub taki przechu- bem narciarskim pracującym równołegia w 
ziomie eportowo-turystycznym. Dworzec Ta- dzi czasy lepsze | gorsze | raz ma mistrzo- sporcie i turystyce. A ¢o samo starczy za 
trzański PTT w Zakopanem jest siinym OŚrod stwa, raz ich nie ma, ale zawsze imponuje! „tytuł do sławy”. D. 


Bochenek uczy Śląsk narciarstwa 


ku zadowoleniu beskidzkich górali 


ne, choćby z tego względu. że zawodni- jtem nieprzeciętnym. Nieźle zapowia Tają 
cy śląscy z Bielska i Katowic, przeby- ¡się Sikora z Koniakowa, Sikora I] z 
wający w górach tylko dorywczo jeż- |lstebnej, Martynek z Wisły, Fiedor H 
dżą bardzo dobrze, z Koniakowa i kilku innych. 


SKN, który stracił ostatnio swoich | W skokach 15-letni chłopcy z Golee 
najlepszych zawodników; Legierskie- | szowa należący do Warny cieszyńskiej 
go I (złamał nogę), Haratyka i F.edora | Tajner i Retka zdradzają najwięcej ta- 


Uawna Brorkta Czecha, Stopkówny, Maruen- 
rzówny, Zająca, Berycha, Skupienia ( innych 
uma scspół zawodników, który zawsze może 
ne upartego być reprezentacją Polski, Czyż 
istnieje taki kóub w imej dziedzinie aportu? , 
Czy iminieje kłed takich talentów narciar- 
skich w Paropie? | 

jak będrie wygłędał aeron 19367 dia: 


nie tatrzańskim. Zdobytlśmy  klikadziesiąt 
złotych odznak górskich PZN. Utrzymajemy, Przez trzy lata zapowiadał PZN, że przez Jednego ze speców związki wych. 
i rozbudowujemy schronisko nasze ma Pysz- zwróci baczną uwagę na narciarzy, ślą-; Program ten był tylko częśc.owo wy- 
nej. Dzięki wiełkim nakładom, przy pomo-, skich, wśród których drzemie wiele ta.|konalny, częściowo zaś mijał się z za- 
cy subwencji | pożyczck, zdołaliśmy ten da- lontów, zanim zdecydował się. przystą- | sadniczym celem kursu, przewidzianym 
wniej prymitywny szałas doprowadzić do eta. PIĆ do prowadzenia z zawodnikami be- przez inicjatorów, którym chodz.lo je- 
nu rcprezentacyjnego schroniska. Schronisko | Skidzk/mi akcji wyszkoleniowej. [dynie o az zawodników ipte asnas 
Od 12 do 20 b, m. zorganizowano w!w najważniejszych umiejętnościach nar 


o" „w z 


Bekoji? 

— (Orzebią Sekcję, grzebią „przyjaciele ate 
jakoś nie mogą jej pogrzebać. I jak na złońć 
od fet — mówi inż. Schiele — ale oląglie 
wyniki rawere przeczą zaprawionym klubową 
pawiścią Kkrakaniom. Nie oehrcę wspom:nać 
tylokrotnych zespołowych I indywidualnych 
tytutów mietrzowakich. Mieliśmy ich dość. 
jestem przekonany, że | nadai nie będą nau 
omijać. Ot, do bliskich już zawodów o Mi- 
strzostwo w biegu rozstawnym wystawiamy 
tezy zespoły. | mamy poważne nadzieje na 
wynk dobry, 

Mamy eliny zespół biegaczy. I to dobrych 
biegaczy. Trzej Marcmarze, Berych,- Skupicń, 
Dawidek, Lorek to eę narwiska znane, 2 
kiórych możemy wybrać 
rzędny. I wybierzemy. Zarzuca nam się ale- 
ułusznie utrzymywanie przez szereg lat te- 
go samego zespołu pierwszej klasy. Zapomi- 
na cię 6 dwóch meczach, — najpierw na 
tym, że w narciaretwie wynik, szczególniej 
biegowy, może zawodnik utrzymać przez 
szereg lat, nawet | po trzydziestce. Niema | 
więc powodu „grzebać'' przedwczeżnie ze- 
wodników. A druga rrecz to Iakt, że nie 
chcemy naszych jkaniorów przedwcześnie wy 
prerczać na start bo jest to poprostu marno- | 
waniem zawodnika. Widziellómy tego w Za-| 
kopanem dość i nie cheemy, mając jeszcze. 
starą gwardię w komplecie, marnować na- | 
rydku. 

80 talentów czeka | 

— A jak się ten narybek przedstawia? 

— My jesteśmy s niego zadowoleni. Prze- 
gowsrystkim liczbowo. juniorów, s których 
mote coś być, mamy około Ś0-clu. Wśród 
mich 20—%0 rreczywiécie dobrych Są *, 
uhtapcy w wieku do tat 15, którzy w bie- 
gach, skokach | zjazdach zapowiadają eie 
recczywiście  pierwazorzędnie.  Wyróżnieją 


|| 
t 
j 


sis tu obaj Kule, Krzysztofiek, Daniel, Krzep- 
towski, Strynka. Większości pomagamy prze 
tem, sartami, emerami, orpanizejemy wapół- | 


| ją się najchętniej wycieczki czionków Nek-. 


NARCIARZE ŚLĄSKIEGO KLUBU NARCIARSKIEGO 


to jest naszą własną b órską. Tu kieru-| 
j y RANSE E AR |Koniakowie, położonym między Zwar- 


idoniem a Wisłą I mającym nalepsze 
cji, tu również staramy cię kierować nasz warunki śniegowe ze wszystkich miej. 
narybck, by wzbudzić u młodych zawodników, -owości beskidzkich, obóz trenngowy, 
równocześnie z zamiłowaniem do-eportu za-! w którym wzięło udział 35 zawodników 
miłowanie do turystyki zimowej w z z górskich kó! Śląskiego Kubu Narciar- 
rach. | skiego i Warty cieszyńskiej. Wiaściwie 

— Nie eholalbym być niedyskretnym, are! obóz urządził na swój koszt SKN a rn- 
jak przedstawiają się sprawy finansowe Sek. la PZN-u ograniczyła się do przysłania 
c? Przecież od szeregu łat mówi się © tym,| trenera, znanego zawodnika Wis.y za- 
tedis Carp paraa u długi ó kopiańskiej Bochenka, w miejsce prze- 
nie są zdośne do życia itd. Przecież wtaśniei © JZiANEZO planem trenerskim, Br, Cze- 


|cha, 
otr klubów et lągie takie na-. 
POR 0 Św >> „óka | Bochenek przyłschał do Koniakowa 


uzbrojony w program. “opracowany 


e e . 


KANDABER 


a 
ü a 


Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
magazynach sportowych. 


„Śwęowiskć 
potietednie»b3 


OO RSA 


(Wisła) 


Pierwszy z lewej Łukasz, czwarty Marek — zwycięzcy pierwszego konkursu skoków. W, środ- 
ku w czapce Bochenek, trener ślązaków, 


- í Oticjainym reprezentantem Kanady Ra mi- 


| ciarskich, koniecznych nie tylko zawod- 
nikowi, ale zwykłemu turyście tj. w 
poprawnej jeździe terenowej. 


Umiejętności jazdy zawodników be- 


(odbywają służbę wojskową), z «cniecz | lentu. Bardzo dobrze zapowiada się 
ności sięgnął do nowych kadr, również junior z Wisły — Marek, który 


Na obozie zgrupowano siły m'ode. z zwyciężył w konkursie skuków urzą- 


7 8 dzonym na zakończenie kursu. Trójka 
TTN > p których polowa to jeszcze haiorzy. | 5 ; x H 
skdzkich (z małymi wyjątkami: Le Wszyscy uczestnicy obozu garnęli się ta osiągala na skoczni koniakuwskieł 


i A 3 
igierski I, Haratyk, Fiedor i Krzak są k s -, „długości ponad 30 metrów, 
jbowiem zastraszająco niskie, Dysponu- Niestety, de EEG eN Pia Najliczniej reprezentowani byli na 0- 
|jąc ogromnym zasobem Sil fizyczny:hi Sen; wykorzystać pobyt na obozie, zltozie Legierscy, których było pięciu, 
li znaczną zaciętością, potrafią b.egacze | wodu b:znadzicjnego wyekw powa-|W tym dwóch Pawłów i dwóch Józefów, 
Raka Za ppdeóci Żółw mor- nia, Wystarczy powiedzieć, że pięciu | Nic dziwnego, że w Lezierskich j:st się 
|derczym tempie, po to, by nawet naj „_>„.mików przybyło na kurs w za. [bardzo trudno zorientować, Ustalono 
naHatwiejszym zjeździe stracić CENNY |kjych kierpcach góralskich, gdyż nie |też dla nich numerację, dając byłemu 
czas z powodu upadków, mieli butów, że niektórzy nie mie! nart |:eprezentantowi Polski — Janowi nu- 
Rzecz ta, ogólnie znana, tak wŚród żę prawie każda para skokówek używa. | mer I. 
narciarzy Śląskich, jak i zakopiańskich, | na była na zmianę przez dwóch skocz: Wspomnieć też trzeba o Ha'atyku, 
którzy zawsze uważali, że „Ślązacy ma-i ków, że u wislu křjki zastąpione byly który wprawdzie nie był uczestnikiem 
[lą siły, ale nie umisją jeździć” zupełne | zwykłym patykami bez pętli, talerzy- |obozn, ale bawiąc na urlopie świąteczł 
jnie została uwzględniona w prozramie ków į okuć. Hamowało to bardzo pracę nym w rodzinnym Koniakowie korzy= 
doręczonym Bochenkowi, Na SZCZĘŚCIE | ną obozie, | stał ze wspólnych treningów. Haratyk 
zakopiańczyk w mig zorientowa. się | Z zawodników beskidzkich może ze 20 | wbrew Przypuszczeniom, że nigdy nie 
i 


i potrzebach narciarzy Śląskich i potrafił ; będzie skoczkie dci lsi tej 
; d jest wzzlędni: dobrze wyekw powa- ZIC SKOCZKIENKEPOCCIA g AINSI W 
do nich nagiąć program. lnych, reszta zaś, o ile posiada sprzęt. | konkurencji dość znacznie. 


i ae troat jaranie cze £Ó-' to taki, który absolutnie nie nadaje się| Na styczeń projektowane jest ra Ślą- 
ali idzkich jest bardzo <namien- dla narciarza-zawodnika, Dowodzi to. isku urządzenie drugiego obozu trunin- 
wa R RO | ZZ , A u I . 
nnn | żę ate wo KiGo gi 0a at ASCO. który przez tydzień proówadzo 
prowadzona na terenie BeSkiców 0^ latiny ma być przez Sandvicka, po czym 
KIMBERLY DYNAMITERS 10-ciu nie była zbyt racjonalna, J:st tulna 2 tygodnie przyjechać ma Br 
W EUROPIE 9 skoczni stosunkowo dużych. AW i Czech, 
par nart skokowych, a liczba skoczków |  Najeżaloby si ! 

i w y się zastanowić, czv przy- 
al ge" Śląsku mie sięga nawet cy |syłanie co tydzień nowego trenera jest 
ry mi , celowe. Eksperymentów takich nie rob 

Za to narybek jest pierwszoszędny. się w żaunej dziedzinie sportu po co 
zwłaszcza na biegaczy. Ci młode: chło-. więc pozwalają sobie na me na*ciarze. 
graczy kanadyjakich wietką popularności, | PCY; goniący na beznadziejnyca des- Na pewno lepsze rezultaty os.ągr':e na- 
ito też mic dziwnego, że drużyny dokładają |Kach, których żaden szanujący Się zaw. wet gorszy trener. ale pracujący przez 
starań, by przez zajęcie czołowego miejscaidnik nie przypiąłby do nóg, mają nie- |dłuższy okres, Ząwodn'kom śląsk m nie 
S e EA eż ifrf ep tego | oŻyte zapasy sił, Biegać mogą wspa-  potrzzba na razie trenera zagra: czne- 
ccia drużynę. która zajmie pierwsze wzgięd miale. Gorzej jest ze skokami, choć w |go, z powodzeniem wystarczy uauczy= 
nle drugie miejsce w zawodach o puhur | tej konkurencji nauczył Bochenek $!a- ga krajowy, ale niech cos'edzi na 
p zaków bardzo dwżo, Ale wszyscy sko- | Śląsku przynajmniej przez dw iee 
a „gear, miele pards, slon pana: eooni, który choy mona nazwać 0. sęce aN ia 
|leyDynamiters wybiwszy sle na czoło grupy | biccującymi, są jeszcze bardzo młodz. | Stwierdzić jeszcze trzeba. że Boche- 
jzachodniej pokonaj! w finale poaesówzzei na ich dobre wyniki musimy poczekać |pek okazał się siłą pierwszurzęd 
grupy wschodniej Halifax Wołverinos w 6to- | Dar, [at j | : uke 7na: 
sunńm 5:0 | tym samym uzyskali prawo wy- 2 , |Dobrzeby więc było jemu wlaśnie po- 

zda. Spodziewać się należy, że zaprezentu- Nafizpszych wyników w biegzch spo- | wierzyć dalszy trening Ślązaków prze- 
kiasę dziewać się należy po Czepczurze z | widziany przed mistrzostwami Polski, 


atrzostwach hokejowych świata w Londynie 
„będą „Kimberley Dynamiters*, którzy wyią- 
dowali już w Europie | w czasie świąt goé- 
cić będą w  Derlińskim pałacu  eporto- 
wym. 


Wycieczki do Europy clesrą SIĘ wóród 


ia oni bardzo wysoką i zrehabiitują 
niepowodzenia „Monarchs, którzy goszcząc 


Europi kiem oczonu przegrywali |istebnzj, który już na ostatnich mistrzo które, jak wiadomo, odbędą się w Wi- 
bac: pko z istwach Polski udowodnił, że jest talen- śle, (Zast.) á 


mecz za meczem. 


| ASTRONOMOWIE NA NARTACH 
U stóp obserwatorium na Mount Wilson rozciągają się wspaniałe tereny narciarskie, 


pa 


- Narty iłyżwy—- skarbnice zdrowia 


Co mówi medycyna o dobrodziejstwach spora, zimowego « - 


Każdemu z nas, kto jakąkolwiek galąź „fok“ przy podchodzeniu w górę. Z reguły Łyżwiarstwo jest sportem wSyazanym prze 
sportu uprawia, chodzi nie tylko o pewne początkujący są bardzo piini i najchętniej w (de wszyskini dla młodzieży. dpowiednia za- 
rekordy, nadzwyczajne wyniki. Rekord jest | początkach „,.przesiadują** eatymi dniami na prawa, a więc stopniowe oraz fo dłuższe 
wprawdzie dowodem optymalnej formy u- nartach. Jest to nonsens. Logicznie rzecz Dio przebywanie na_fodzie, prowadzi dn. stema- 
stroju, ale nie jest sprawdzianem bczwzględ | rąc doprowadzamy w ten sposób do kom- tycznego przyzwyczajania się mięśni nóg i 
nego zdrowia. A o to zdrowie nam wezakze pletnego przemęczenia, A wiemy €o to fes: całego ciała. Uczuele zmęczenła, które wszat 
wszystkim chodzi. Jedną z dróg prowadzą. przemęczenie z praktyki. Ale to riało,.Że w że przechodzi zawsze — mija szybko: tylko w 
cych do zdrowia Jest wychowanie fizyczne, przemęczenia czujemy „swoje kałci“, że je przypadkach wledniego — treningn. tył- 
następnie sportowanie się. Sporty zimowe steśmy jakby zbiczowani. śŚwieiny fizjolog: viarstwo jest to wysltey mięśni i mózgu 
są szczególnie nprzywilejowane. 1 słusznie | znawca dziedziny sportu. prof. Emi Abder- Poz 
Oprócz kolosalnej przyjemności, każdy upra- | halden w iednym ze swoich ariykulów w piś- Praca tyżwiałza, który na, jeżdzi różnymi 
wiający spory zimowe znajduje daleko wię- mie p. Medizin Wońhenschcift'' nr. 12 pegan: różne piructy, wszelkie 
ami jeszcze innych korzyści. Świeże, mroźne | r. 1927 — wskazuje w sposób bardzo wy- i przeboje” mamy jest aprzemyślana. staje 
powietrze, równomierny ruch dla wszystuich . raźny na r "6 przemęczenia i ma znaczenie mie wysiłkiem bardzo znacznym. jazda na łyż 
mięśni ciała, urozma:ecnie w oglądanin obra tego zławiska w stroju. e pech Cprócz dodatnich pech dazzdtowia te 
zów przyrody (narciarstwo) — czyż to niej W zmęczeniu odgrywa rolę przede wszyst- go redzzja co zwiększenie wentylacji pluc. 
jest rozkosz? Powietrze świeże w ruchu wen kim układ nerwowy. Zmęczenie mięśnia wy- podpo igale doj MEĘSUACEETE GC O. 
tyluje ustawicznie płuca. Te zaś pobierają stępuje znacznie prędzej, jeżell w p mię daje dużo kot ię wrażeń. Postawa tyż. 
czysty tiea, a krew rozsyła go na terytorium śni znangażowany est układ nerw > à wfirza, zwrotność, glbkość jego postaci, 
calego ciała, odżywiając mięśnie oraz wazy- | szczególnie układ nerwowy całego cinla. Czyż wszelkie skoti 
stkie narządy. To zjawisko obserwowane ww narciarstwie nie pracnję merwy? Jeszcze 
wielu sportach, a więc nie tylko w zimo- | jakt I co należy dodać? — Otóż to, że jeet 
wych, jest jednak wybitne w narciarstwie. | jakiś wyslick mięśsii wykonujemy z czynna | 
Narciarawo to równomierna zaprawa dla. uwagą — to wówczas znużonie przychodzi, 
mięśni zarówno kończyn dolnych, jak gór- | znacznie szybciej. Czyż w narciarświe u po. 
mych. Jest to praca mięśni brzucha. Ale ta | ezątkującego przede wszystuim nie pracuje j 
mało. W narciarstwie wyrablamy nie tyiko uwaga? Zjeżdżający nieraz. wzrokiem w o- 
muskulature catego elaia, wykształcamy I roz! statniej chwili pragnełby usunąć  krzaczch 
wijamy postawę, opanowujcmy ruchy clała stojący na drodze. Uczueje zmęczenia przy- 


wykon 


przeplatane” przejściami ta- wit 


Północny $ 


3 PRZEGLĄD SPORTOWY Środa = czwartek, 23]24 grudnia 1936 r. 


znów | 


necznymił i= zwiększenie tempa to 
płynność ruehów, sę to bardzo wrażenia 
wżrokowe, które „sycą'* oko widza, 


Lyżylarstwem maieży się zająć 6zerzej. Na 
woływanią jednac mało pomogą, gdy nile 
pmysiapimy do budowania sztucznych 1c45- 
wisk id do zakladania Jodowisk wszędzie. 
Miejmy na uwadze, że nie ma tak potężnych 
czynników, któreby dawały pelnig ruchu dla 
calego organizmu i zadowolenia, jak wtas- 
nie sporty zimowe. Muszę zaznaczyć, Że 
sporty te wpływają dodatnio również ną 
przemianę materii, ma samopoczucie. Poro- 
staje jednak uwaga. Wchodzić w tempu u: 
prayslania. sportów zimowych zawsze powoli, 
systerzatycziią zwiększać , wysiłek, gdyż w 
j ten. sposób osiągniemy korzyści zdrowotne, 

|w przeciwnym wypadku zaszkodzimy_ zdro- 
E. Ł., Ick. 


$ WALKA BYŁA 
t że lód zamienił się miejscami w wodę. 


przcz koordynację mięśni z aparatem ner 
wowym, ćwiczymy serce | dostosownjemy je 
do wzmożonych warunków pracy — ale prze 
de wszystkim ćwiczymy nasze zmysły. W 
narciarstwie wciągamy w pracę zmysł wzro 
ku, równowagi | wiele innych. Nieraz decy- 
zja w momentach bardzo ważnych dla życia 
=- szybkość  zorientowania się w sytuacji 
zmiana „taktyki“ w jazdach  (telemarki, 
chrystianie), to właśnie wyrzbia system ner 


/ chodzi szybko. Prof. Abderhakien podajc, że 


obserwy_' się cickawe zjawisko u <portow- 
ców. Chodzi tu przede wszystkim n wioś!ą- 
rzy, chociaż ja również podcizgnąłbym pod 
ten punkt l narciarzy początkującvch. Jest 
to t. zw. „martwy punkt“ m sportowców. 
jeżeli wykonujemy forsowne ćwiczenia np. 
wioślarskie w czasie dość szybkim (wyścig) 
to po pewnym czasie nicraz bardzo krótkim. 
występaje mcztcie duszności, | przyśpieszen'e 


Sztokholm. dn. 19 zrudnia 1936. 

W .oierwszą niedzielę po Nowym Ro- 
Ku. statek szwedzki „Marieholm“, u- 
trzymujący komumikacię na lini} Sztok 
holin — Gdvnia zabierze na swój po 
klad l2-tu zenlicmunów, Nie trudno 
będzie poznać*w mich sportowców, a 
po.bazażu nawet hoxeistów. To wice- 
mistrzowska (drużyna Szweciiow_„is= 
| hockey" — „Sddertalie Sportklubb"! z 
miasta Sodertalie w pobliżu stolicy: 


Drużyna jest do tournee solidnie przy- |tuł mistrza Europy. Gracz dużej ruty- 
gotowana, zresztą w ostatnie dnie przed Í ny i klasy. 1 

wyjazdem odbedzie intensywniejszy| Obrońców jest czterech: O. Malm- 
galop. W bramce gra G. Karisson — | berg, E. Löoy, H. Wretander i B. An- 


TAK GORĄCA... 


parring— partner hokeistów 


Sódertiilie, wicemistrz Szwecji 


| starszym zawodnikiem w drużynie 
„SS“ — liczy 29 lat t w ubiegłym See 
zonie był w teamie olimpitskim Szwe- 
cji, Lööv grał pięć razy w barwach 


pięciokrotny .repn'* SzwecH. który wy | derssom; reprezentacyina parę tworzy | państwowych, tak wiec trio obronnet 


walczył, a może obroni, w r. 1932 ty- pierwsza dwójka. Malmberg jest nal- 


"Polscy bokserzy w Ameryce 


tętna, uczucie zupełnego wyczerpania, „wy- | udaje się na tournee Do Połsce, Eksne- 

„pompowania”. jest to. bardzo szkodliwe dl |slycię poprowadzi prezes klubu. jeduo- 

zdrowia. Dlatego rzeczą konieczną dla nar- „ię aka sd. dy: trener sekcji ho 

3 „.ikejowei p. Car ranamsson. 

clarzy szczególnie początkujących jest zna "SS PAARE PRASE E D 

jomość tego zjawiska zmęczenia, które tru- A $ 

dno ustępuje | pozostawia ślndy szczególnie jowym Szwecji. wielu jego graczy 
"|wchodzi w skład teamu reprezenta- 

aparatu nuaczynioruchowego 1 cyjnego, a T: Jönke ma marke napa- 

stnika o formacie międzynarodowym. 


wowy. Opanowanie dostateczne narclarstwa 
jest sprawdzianem  zdolgoścł  wspóidziałanią 
systemu nerwowego z miężniamłi nóg, rąk I 
tułowia. Ruchy nasze w przypadku uprawia 
Bia sportu narciarskiego stają sig zwrotne, 
qfastyczne. 


w zakresie 


Chclatbym jednak na jedną rzecz zwrócić 
wwagę, o czym niestety się zapomina. Of- 
gosi się do początkujących narciarzy. Pierw- 
sze kroki w marciarstwie, a więc podchodze- 
nia pod górę, zakosy I pierwsze zjazdy —, 
micch to odbywa się systematycznie | powoli. | 
Poza tym początkujący nie powinien używać 


KANDAHAR 


Oryginalne wiązanie Kandaliar ma 
3uż swą ustaloną sławę w Świec.e naj- 
wybiniejszych narciarzy, 

Sława ta jest zresztą zupeme uza- 
sadnionq, jeżeli uwzględnimy, że jest to 
jedynie UNIWERSALNE wiązanie, któ- 
Te może być nastawione zarówno do 
ziapdu, biegu jakoteż dla turystyki. Jest 
to wiązanie zupelnie bez skóry, K.órą 
zastępują niezwykle trwałe i prak.ycz 
ve sprężyny. 

Dostatgczną rekomendacją wązań 
Kandahar jest fakt, iż wiązanie to jest 
w użyciu wszystkich czołowych nar- 
Ciarzy Świata. Stariują w.ęc stale na 
wiązaniach KANDAHAR takie asy łak 
Birger Ruud, mistrz ol mpiiski w sko» 
kach, świetny Norweg  Andusm, 
szwajcar Kaufman, doskonali długody= 
tansowcy fińscy tudzież cała Środko- 
wo europejska elita narciarska, Nawet 
h król Edward VHH, obscny książę 
Windsor, zapalony narciarz, me uży- 
wa innych wiązań jak KANDAHAR. 

W Polsce wiązanie to jes. w użycu 
naszych czołowych asów ze Stan'sła- 
wem Marusarzem na czasie, a również 
wśród olbrzyinich rzesz narciarzy wią 


serca. 


ŚWIĘTA W POZNANIU zapowiadają się ków, chociaż po zawodach pobity 
PR Rie: co nle będzie zresztą żadną nowo- gracz Sokoła, Nowicki. Wobec niedzielnego 
éca. Takie święia przeżywamy z reguly co wyniku remieowego, mecz ten powtórzony zo 
roku. A ponieważ nie ma reguły bez wyjąt- stanie raz jeszcze, prawdopodobnie w _ dailu 
ku, więc czasem mamy w Poznaniu na Boże 3 stycznia. 

Narodzenie mróz | lód i wówczas wychodzą} wy klasie A zapewniły soble miejsca w wio 
na talię lodową hokelóci. W tym roku NiC |sennym finale o wejście do ligi okręgowej 
nie wszazuje na to, że temperatura zmieni się '> grupy 1 San — Poznań I Polonia — Leszno. 
aż tak radytalnie, a gdyby nawet było I kii- w drogiej grupie największe szanse mają 
ka stopni mrozu, wówczas i tak zabraknie HCP jj į Polonia Gtówno, wreszcle w trzecie, 
czasu na przygotowanie atrakcyjniejszcgo:| miejsca w finale zapewniły sobie już Warta 
spokania hołiejowego. 

Korzystają ze wzgięda!e ciepłej pogody pil | mych walczyć będą na wiosnę: Z grupy l — 
karze, którzy co n.edzielę grają o mistrzu- |aym,ra Poznań, z Il — Czarni Poznań i Uala 
stwo klasy A. Mistrzowskie spotkania w IC] Koscien oraz z IiI — Szamotułski Kiub Spor- 
klasie przewidziane sa jeszcze ną dregis Świę- towy i Pogoń poznańska. (es)  * 


to, fak na polskie stosunki objaw dosyć nie- E: å 
Sokół poznański zakontraktowal spot 


zwykły. 
nry Noc ge | AT Kania na najbliższe Cztery niedziele. 
gpoteanie Victoria Osirzószów I Sokół Kzpmo. | W dniu 3 stycznia poznańczycy wal- 
które w ubicgtą ne sie dato A a aa czyć będą z Sekotem w Lesznie, 10 
wy 3:3 (3:1). Spotkanie. to ało dia z) z ` 4 R: 
przeciwników otbrzymie znaczenie. gdyż tax | Stycznia i aaa w peronie a 
sle z!ożyło, że zwycięsca wchodzłłby do wio- | 17 stycznia z Qryfem w loruniu 
nemych rozgrywek f'natowych, natomiast stycmia z Astorią w Bydgoszczy. Per- 
przezrywający spada do klasy C. trakiuje się leszcze © mecze z Bałty- 
Było to powtórzenie unieważnionych przer kiem w Gdyni, z WKS. w Grudziaczu 
wtadza owręgu zawodów I toczyto się w bar- 7 p > 
dzo ch, asmosferze. Tyto dzek! enef-||-Z Sokolem w Tczewąc. W-dn'u T hes 
gil sedzicgo p. Daberta nie doszło da wybrye tego gościć będzie prawdopodobnie u 
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Kilka lat temu w szeregach Polonił 


warszawskiej walczył bokser Stefan Zwa | 


Miński, Przebywa on obecnie stałe w Ame 
ryce i walczy jako zawodowiec. Od bra 
ta jego głlenrvka otrzymaliśmy list, w 
tktóryra znajdujemy ciekawe nowinki a- 


nieryk8ńskie, 
> Sewi. kley. w grudnia. 
Przed kilku miesłącami na łamach 


Z calego kraju: 


został poznańskiego Sokoła warszawskie Okę 


cie. (Ss). 
MAKABI NIEMIECKA W POLSCE 
Najbliższe zawody. . bokserskie w 
Warszawie to mecz Makabi. warszaw= 
į skiej z reprezentacją bokserów żydow 
skich z Niem'ec. Niemcy przysyłają 


!„Przegłądu Sportowego“  ostrzegałem 
Chmie!ewskiego przed czarnym niebez- 
'pieczeństwem w postaci Jimmy Clarka. 
Przekonalem się, że mialem rację. Skoń- 
czyia się jednak już konkurencja Ciark— 
Chmielewski, gdyż murzyn przed kilku 
tygodniami został zawodowcem i swa 
pierwszą walkę, wygrał w trzeciej na- 
dzie k. o. Znawcy przepowiadają Clar- 
kowi wspaniałą kariere. 


Co się tyczy mojego brata, który wal- 
czy pod pseudonimem Stewe Walter, to 
wygrał ostatnio sześciorundową walkę z 
murzynem Georzean Legzinsem. Począt- 
kowo czarny miał przewagę i w dodatku 
rozciął bratu głową brew nad okielii. 
W czwartej rundzie murzyn byl już 
„groggy“ I sędzia chciał przerwać walkę, 
lecz Stefan prosił aby tego nie czynił. 


W następnej rundzie Lezgins dostaje 


| drużynę złożoną z bokserów  berllń- cios w żołądek, idzie na deski, lecz gong 


skłch, kolońskich i wrocławskich. Pro- 


sza: Sciuind'er (Niemcy) — Rundste'q 
| (Warszawa), w. kozucia: Barterer (N) 
— Jakubowięz (Warsz.). w. piórkowa: 
Ga!er (N:em.). — „Spiegeinag — (W) 
i Schot (Niemm.)—Lewkowicz (Warsz.), 
w. lekka: Neuman (Niem.) — Rozen- 
| plum (Warsz.) w. półśrednia: Joel: 
| Niem.) — Szlaz (Warsz.). w. średnia: 
Krófeld (Niem.) — Pilnik (Warsz.), w. 
półciężka: _ Mielżyński (N'emcy) «= 
Neudimg (Warsz.). Mecz odbedzie się 
(w scbotę 26 b. m. w gmachu Wie'kiej 
IRewil przy ul. Karowej o godz. 12-ej 
, w południe. "ai 


MAKABI (BERLIN) 


PRZYJEDZIE DO LUBLINA 

Zarząd Lub. O. Z. B. oirzymai od Contratti 
Zw. Makabi telcgraficzne potwierdzenie przy- 
‘jezdu drużyny Makabi (Berlin) do Lublina w 
p. 26 b. m. Z drużyną berlińską walczyć 
będzie prawdopodobnie nie repr. okręgu, lecz 
tylko repr. m. Liblna (a więc bez pięściarzy 
KSZO Ostrowiec); 


' LKP. GOŚCIEM KATOWIC 


Ruchliwa Sektja Bokserska katowi- | 


ckiega PKS-u sprowadza w dniu 6 lutego 
37 t.. drużynowego mistrza Łodzi — l. 
K. P. Me:z Policyjny — 1. RK. P. odbę: 
dzie się w sali Powstańców. Przed tym, 
bo z początkiem stycznia, policjanci ka 
towiccy odwiedzą Kraków, gdzie zmię* 
' rzą się z „Wawelem“. (hr) 


go ratuje. W szóstej czammy leży na des- 


[M 1 Kościański KS. W rozgrywkach Spadko- | ram walk jest rastępujący: waga mu | kach do 9 i tylko z trudem dotrwał da 


į końca, Stefan zwycięży! wysoko na punk 
ty i był gorąco oklasktwany przez ki'ka 
tysięcy ludzi, 


Jarosz jest w dobrej formie. Szykule 
się do meczu z Brouillardem, choć to 
spotkanie jest jeszcze niezupełnie pewne 
1 możliwe, że przedtem spotka chińskie- 
go boksera Ralpha Chonga, 


Henryk Zwoliński 


Karlsson — Maimberg — Löôv = 
to reprezentacyjna klasa szwedzka, 
która wstydu spewnościa nie zrobl. 

Atak Sódertalie ma swego asa w 
kierown:ku Jónkem. którv spewnością 
poprowadzi również atak w Londynie 
na champ:onskipie 1937 r. Jónkę ma 
u boku T. Karłssona i Sven Jansson, 
niezmordowanych i dobrze się rozu» 
mlejących chłopców. Trójka ta jest za 
hartowana w twardych bołach mistrza 
wskich i potrafi grze nadać mordercze 
tempo. Drugi atak slełada sie z trzech 
dziewietnastolatków. Na środku gra P. 
Jannson' (którego nie należy mieszać z 
Sven Janssonem. który gra po praweł 
stronie Jónkego). ną skrzydłach: Tore 
berg (pr.) i Erikssen. Tróika najmłode 
szych graczy w ekspedvcij włada kie 
jem pierwszorzednie. miała bowiem 
przed sobą najlepsze szwedzkie wzo» 


rv. 
Kierownik ekspedvcji p. Carl Abra- 
hamsson. za którego sprawą polska re 
prezentacja hokejowa ima w drodze do 
Londynu wzzlednie w drodze pow:ote 
nej, ale w każdym badź razie w tym 
sezomie rozegrać szereg spotkań w 
Szwecji. dokłada wszelkich starań. ae 
by drużyna lego -była do ciężkiego 
bądź oo badź tournee przygotowana 
odpowiednio. (L. M.) 


ŚWIĄTECZNY PROGRAM 
HOKEISTÓW. 

W drugi dzień Świąt spotka się Craco 
via ze Sokołem. W niedzielę 27 b. m. 
Cracovia gościć będzie Dąb, którezo wi 
zyła nie doszła do skutku uhiegłej niee 
| dzieli z powodu odwilży. (rg). 


W..NIBPOGODE, 


UL[TRAPAN 


SZCZYTOWY | 
PRODUKT FABRYKI .ALFA BYDGOSZCZ 


ý 


SO 


niom. mterwenhtiącemu policjantowi 
tłumaczył: 

— Cała Ameryka Spiewa przecież 
piosenke „Ja chcę banana". Nie słysza 
łeś? Ja właśnie daję im banany, eh?... 
Chcesz? Masz!... 


AI. Reksza. 


Dziwolągi 
Co by było, gdyby byll inni 


W artykuiach swoich zahaczałem spędzałący cale noce na grze w karty [rello Herrera, jeden z najlepszych lek- 
łuż nieraz o ten temat, ale nigdy nie i pijatykach, a następnie bez Żadnego kich, jacy kiedykolwick pojawih s'ę na 
porilszałem go specjalnie. Z opowiadań przygotowania włażący w sznury i no- arenie, był nie tylko zdeklarowanym 
moich znacie już wielu asów ringu, któ kauiujący wielkiego Carpentiera? Wal-| alkoholikiem, ale i natogo  pala- 
rych zaliczymy bez Wahana do kate- cząc w r. 1925 w Nowym Jorku z Pau-|czem, Ćmił mocne cygara | wysączał 
gorii dziwolagów, Jak chociażby półto- |lem Barlenbachem, Siki wszedł na TNZ | niezliczone ilości whisky. Te dwa zak- 
rametrowego „Demona z Ba:bado:s" | kompletnie pijany. Został wtedy copra-] cia stanowiły cały lego trening! Mimo 
Joe Walco'ta, mistrza świata wagi pół-| wda znokautowany w 10 r., ale stoczył fatalnego trybu życia walczył na prze- 
średniej, nokautującego bez trudu porywającą walkę. W momencie kiedy | s:rzeni 11 lat, siaczałąc 6f m.czów, z 
100-kilowych przeciwników, Joe Jea- legł wreszcie k. o. (po raz pierwszy ii których przezrał zaledwie 101 i 
nette'a, największego w dziejach fe-; jedyny w swej karierze) pod a) n F 
nomena wytrzymałości, czy Włociaj wymi ciosami przeciwnika, był już Ludzie, R wk K. bliżej i vie- 
amerykańskiego, Grima, nazywan:go |zreszią zupelnie trzeźwy. Trzeźwiał z dzieli w jaki sposób spedza\czas poza 
„Człowiekiem-gumą" i wielu, wielu in-|rundy na rumdę i bił się wspaniale! 
nych. Wszyscy oni wyłamywali się| Wałęsając się pijany po ulicach, u- 
zdecydowanie z pod miar i norm fi-|rządzał czarny Battling niesłychane 
zycznych, stosowanych w odniesieniu | brewerie. Przyjechawszy do Nowego| 


Słynny przed laty Meksykan'n Au-. 


f ] & 
jedyna porażka na 29 walk, Jakie sto- 
ret w swojej karierze, boksułąc przez 
lat 7. 
| Walczący w U. 3. A. na początku te- 
|go stulecia murzyn niejaki Stockton 
| Charley Turner miał na każdym meczu 
iw narożniku kufel piwa, z którego po- 
ciągał w przerwach międzyrmdowych. 
| Mistrzem co prawda nigdy nie był, re- 
| prezentował jednak dobrą klasę, 
RE liebylejakim był Jock 
Malone, ot wlasciciel baru w Chi- 
cago, Qość ten nie tylko, że nie kom- 
| plikował jle życia treningiem, ale 
jeszcze sławny byl z fantastycznych 
| ślubów, jakie „sk 


przed każdą powaśniejszą walką. ł t 

e a w Sai w Bostonie 1 
! Jonny = Wilganem, poźniejszym  mi- 
strzem świata” wagi średniej, oświad- 


1. dziemikarzem. 


% - 
Maxie Rosenbloom 


czasów, gdyby prowadził solidny tryb 
życia, 


Takim samym hulaką był Max Baer, 
Przez gardło lego przepłynęło mog 
whisky, a Siłę jego wspaniałych Tae 
mion znali nie tylko przeciwnicy rite 
gowi, ale i cała piękmielsza połowa Hole 
lywood.. Chłopak ten miał również 
wszelkie dane na to, aby być jednym 
z najwspanialszych pięściarzy w dziee 
jach. 


Szaleństwa Rosenbłooma,  Sikiezo, 
Baera i m podobnych muslały zadzłe 
wiać, zadziwiają jeszcze dziś, nawet 
imponują. Immonują, jak wszystko, co 
dla przeciętnego śmiertelnika jest nie- 
dostępne. Sport pięściarski jest tak 
ciężki i wyczerpwący, że nie da się po 
godzić w żaden sposób z żadnymi Wye 
skokami, wymaga wielu wyrz.czeń, 
Rozumieli to doskonale wszyscy wiel. 
cy pięściarze, o najbardziej nawet od- 
ipornych organizmach. Można pić, obże 
rać się, palić | spędzać noce w dancin= 


do ogółu pięściarzy. 


Dziś zajmiemy się dziwoiągami w! 


pelnym znaczeniu tego słowa, boksera- 
mi, którzy zarabiając na życie pięścia- 
mi, nie s:osowali się absolutnie do przy 
iętnych ogólnie zasad treningu, któ- 
rych tryb życia mijał się zupelnie z 
etyką sportowa. a którzy m:mo wszys: 
ko, święcili w ringu triumfy, budząc 


Jorku zjawił się na Broadway ubrany 
w fioletowe «ubranie w kratę, biały cy-| 


Ender, purpurowe skarpetki w ręku 
trzymał barmbusową laseczkęę a na 
piersi kołysał mu się na czarnym smu 
reczku monrokl! Wokoło zalanego „w 
kij* murzyna zebrał się taki tłum, że 


| dopiero silny oddział pohkcH rozproszył mięsa, nle licząc się zupełnie w tym 
| gapiów i oczyścił zablokowaną ulicę. 


l stat przez Jacka Dempsey'a, wyrżu- | ozgalmił reportero w 
ciwszy w I r. „Tiger Jacka” EA BR ki półdzie boso z Chicago do Si. Paul. 
‘ciosem przez liny na głowy pubkiczno-| Tym razem wyg, zrezygnował więc 
ści, uajadał się przed walką gruntow-|z tei dlugie] podróży na bosaka. 

Imie i ciężko. „Wbijał* potworne ilości| Maxie Rosenbloom; "mistrz świata 
wagi półciężkiej w okresie od r. 1930 


„względzie ze zdaniem trenerów i le- | do 11034, nazywany był, jak wiadomo, 


gu — ale wtedy należy zrezygnować 


Craląc co róiNokoło Zdicieżkicii 10— 7 boksu. Poświęcając się zaś poważnie 


20 rundowych meczów. większość wol- W: E oai „ARA: 
nego czasu spędzał w knajpach i nal ZNAC 3 


nego z drugim nie podobna, bo to Tuje 
nuje człowieka szybko i doszczętnie 
Dziwolągów możemy w historii boksy 


t : policzyć na palcah. Podz:wiając nawet 
trafił się przygotować rzęd- |. f 
Pa s_NZIĘ pierwszorzcd lich „wyczyny“ zadajemy sobie jednak 


grywając wszystkiego 32 razy. Sta- 


parkietach dantingowych. Odznacza! | 
[się jednak niezwykłą latwością w doi- | 
ściu do formy i do ważnego spotkania 


"W Memphis S*ki stanął pewnego dnia karzy: Nie przeszkadzało mu to zunel- „wesołym kawalerem" i „królem kaba- 
na głównej ulicy z ofbrzymim pękiem nie w walce. Z Dempscy'em przegrał, retó“, Żelazny ten pięściarz, ' S'artu- 
bananów i rozdawał je przechodniom,|bo nie miał pojęcia o boksie, ale mie |ięcy zreśzią jeszcje dziś, rozegrał w 
w. pierwszym rzędzie oczywiścię Da-|wszyscy ma pewno wiecie, żę byla tolkarierzę swojej blisko 300 walk, prze- 


nie. Carpentier, powróciwszy przed kilj _ m 
ku laty z Ameryki powiedział, że Jego; E PARADE 
zdaniem Rosenbloom byłby jednym z „= Co by z uich było, gdyby byti 
najznakomitszych bokserów ostatnich | inni?..„ 


najwyższy podziw. 


No, bo czyż nie musiał budzić mj- 
wyższego podziwu taki Battling Siki, 


> 


Nr. 108 


Gdy minęla gorączka olimpijska... 


Rozmowa z inż. Lothem wicepr. P.Z.T.W. o planach, reformach i Berlinie 


W okresie wielkich 
zmian niema! we wszy 


towych, również P. 
iz. T.  Wloślarskich 
szykuje szereg re- 
lorm. 


Aby  polntormowac 


ule ma ramiar prze. 
prowadzić Związck 
Nioślarski zwróc.li=_ 
śmy się do wicepre- 
zeza p. inż. Alfreda Lotka, 

— Czym należy sobie tłumaczyć, że PZIW; 
zamierza wnieść na najbliżsry sejmik wio- | 
%iarski projekt przyśpieszenia spec 
walnych zgromadzeń rwiązkuł 

Ha Wychnirimy z zalożenla, że obrady Stj- 
mików odbywają się w zbJt późnym terminie! 
(marzec), aby podołać solidnema przygoto- 
waniu się do sezonu zarówno pod wzgledem ` 
sportowym, jak i organizacyjnym. Sprawiało ' 
to nam wiele kłopotów przysastalaniu kalen- 
darzyka międzynarodowego, który we wszyst. 
kich lnnych państwach jest układany wcze- 
niej; myśmy zawsze byli spóźnieni. 

To zmusza nas do przyżpieszenia walnych 
obrad, wczeżalej też obradować będą kindy 
w|oślarskie. 

— jakim echem odbity się niepowodzenia 
maszych wioślarzy na Igrzyskach Berlitskich 
w łonie związku? Czy nastrój pesymistyczny 
Jeż mingt? 

— W pierwsrym momencie porażki ołimpij- 
ukia wydawały się nam nmierwykie przykre. 


i] 


E przy 
Z, CIASTACH 


Odpowiedzi redakcji 


P. P. Uczestnikom ekspedycji piłki 
ręcznej A. Z. S. Warszawa do Estonii 
t Łotwy — dziękujemy za dowód pa- 
mięci i pozdrowienia z Talina. 

P. Neull, Stambuł. Jak się Panu po- 
wodzi? Prosimy o zarść wiadomości. 
Dziękujemy za życzenia Świąteczne. 

P., Rezyka, Gostynin. Wiadomości 
te podaliśmy Już i to miesiąc temu. Ak- 
tualność znacznie spóźmiona, 


BANSAYIA A 


p | 


| 


stkich związkach spor 


oplnig o planach, te | 


Jeśi jednak mam być szczery, to mnie o0so- 
biście wyniki te nie rozczarowały. juz w dro 
dze do Berlina przekonany byłem, te na tych 


| igrzyskach laurów zbierać nie będz!enty. 


Dwa były powody nieodpowiedniego przy» 
gotowania wioślarzy polskich do Olpiady. 
Pierwszym było złe nastawienie opinii pu- 
büeznej do przygotowań naszego związku. 
Cenię wysoko znacrenie prasy, fednek tym 
razem prasa zamiast wzmocmć ducha waiki 
wśród zawodników, raczej osłabiła go. Nie 
chcę wracać raz jeszcze do minlonych dni, 
faktem jednak jest, że opinia nie przyczyniła 
się zbytnio do podniesienia nastroju w na- 
szym obozie. i 
«Drugim powodem tego, że nie odnieśliśmy 
zwycięstw, Jakich oczekiwalliśmy, bylo złe 
współżycie I brak harmonii w obozie polskich 
wioślarzy. Ubolewam nad tym, że zsztnłony 
opiekun VWereya, inż. Bujwid, w momencie 
tax ważnym jak przed Olimpiada, nie wzniósł 
sig nad poziom własnej ambicji | nie stanął 
wspólnie z mami do przygotowań olimpijskich. 
Niewątpliwie inż. Bujwid miał jaknajicpsze 
chęci, jednak nie potrafił pogodzić ich i swej 
ambicji z ogólnymi planami, l 


Trzeba było przecicł znależć tylko wspôl-` 


jeny się więc, że odbije się to na fin»nsowej 


| PUWF również odniósł się bardzo przvchy!nie| nansowych związka, mie miał os mrinci! 


5 


| — 


iZbawiemne skutki reformy scaziów 


stwierdziło walne zebranie WSS 


Doroczne walne zebranie Wydziału Spraw | Obradom przewodniczył sprawnie p. imż. Prze 
Sędziowskich WOZPN odbgło się w harmunij| worskż 
aym zastroju | wała zalkcdwie 79 miast. Jest Po ebradach nowy prezes WSS WOZPN p, 
to rekord w porównaniu z latami ublegtymi, | Al. Pichelski w ten sposób ocsnia bilans dzia« 
| kiedy to-mwalue zgromadzenia wwały miesiaeń- | łalmości instytucji sędziowskiej pe dolronancj 
przez PZPN reformie. 

— Miniosa pierwsza kadcrejn sędziów w mo 
wej strutiurze orgamizacyjnej dobifwie wyka. 
zała połyteczność dokermnej reformy. Piima 
obserwewzłem le sprawy mie tylko ma teremię 
stołcczeym, ale } całej Polski. 

Wszystkie z tua 2acieklością podwoszong 
zarmwiy przeciwko zzmiosientu zutomomił sę- 


walki te] nie unikamy ł najpewniej mecze; 
te odbywać się będą co roku. Staramy się, dziów zostały obalose przez samm życie. Dzia 
. łniność sędziów pod sztandarem WSS przeko- 


aby serię tych upotkaą zainaugurować aiene w Warszawie, ale w najbliższych zi. wig! kadcucjj prowadził 36 mecrów. Po arorniej | 

Polsce, nie wiemy jednak w tej chwili gdela. | ZAmierza wyjechać na dalsze studia — specja- | , ysknżp,, wiejące! a c-1 0 mt, że nie, a nic nie straciŃżmy 2 RA- 
Bydyoszcz jest przesycona regatami, odbawia- lizację w wioślarstwie — do Niemiec, a szej swobedy organizacyjnej. Przeciwnie, w 
— A eo porabia p. Haspel? > . ramach OZPN-ów znaleźliśmy lepsze waranżi 
stronie imprezy. Druga eweatuatność — to or. | 77 Kontrakt z Austriakiem jaż się ezończy! | Budłet WSS na rok przyszły zamyka słę $u- |dla uaszej odpowiedzialnej 1 ciężkiej praty. 
ganizacja zawodów w Poznaniu. Zwreciiiśmy | Ostatnią jego poolimp'jeką pracą byty kursy | mą zt 3.469. Wybory de nowych władz WSS — Ne jest prawda, jakoby przeprowadr6= 
się do międzyklubowego komitetu wiośiar. | ooo rake w Bydgoszczy, Kaliszu | To-: przynłosfy następujący wynik: preres — Al. | na refocmn ograniczyła w jakiejkolwiek mle- 
skiego, aby przeprowadził tę imoprerę na je- | univ. Kursy te grzyniesły bardzo dobre a CC ASI pp- dr. Maflińali, Sonen |rzu prawa sędziów. Te były tylko atuty w sę 
zlorze Witobelskim. Oczekujemy odpowicjzi. | Zyltaty. Żcznając się z Haspiem, przyznać, schela, Porczyński, Fiss. Delegatami na wal-| kach demagogów. 

Brax odpowiedniego tora regatowego ę| mszę lojalnie, że nakży os do rzędn wy- | ne zebranie WSS PZPN wybrani zostnA pp.:| — Jeśli można mówić o stratach, to tythe 
stolkky daje się nam dotkitwie odczuć. Gbe. | Ditnych fachoweów. Szczególnia jego umieję-. dr. Kafliński, Miecz. Walczak, Al. Pichełsk!. | takich, że ubyk z kadr sędziowskich emeryeł, 
cnłe oprawa budowy wzięła pomyślny obró:| !9OŚĆ budowy łodzi jest niezwykie cenna. ate zato przyszedł do szeregów sędziowskich 
I zarząd miasta Warszawy wyznaszył mn Du- Haspel nie był w stu procentach wyzysta- nowy clement, młody, pożyteczny. 
dowę toru odpowiedni teren na Dickinkach. | ny w Polsce. Z powodu braku środków fi- pe pozbyt się ża en ra 

ka łstuiala przy istułcjącej autonom PKS. 
współpraca pod jednym dachem wraz 7 wte. 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa — czwartek, 23/24 grudnła 1936 r. 


specjalnych torów kolejowych. Przypuszczam, 
że przy silnym poparciu wiejkich mecenasów 
sportu, jak gen. Obryny-Wiiczyńskiego, min. | czoną ileść godzin. 


Utrycha, prez. Starzyńskiego inwestycja tu Tym razem mie bylo wiecowznia. £ sęśzio- 


zostanie urzeczywistnioga. wie w dyskusj! ogramiczali się wyłącznie do 
— €o robi obecnie Verey? sprzw konkretnych. Sprawozdamie złożył w 
— Verey obecnie wyjechał sa warty. Wpły- | jenin uatępującyck wdudz prezes WSS p. 
nie to niewątpliwie dodatnio s2 jege KONdy- | „, ., netski. Dowiedzieliżny she, że WSS od- | 
cje. Jogo kompanem jest towarzysz wiożlnr- madril w rom bieżącym 1.400 meczów pilar- | 
sk! Ustupski. | skieh. Rekord prowadzonych zawnd'iw pobi! 


lnmy masz skitilsta, Kepei, przebywa GRO | 5 puj Gieraitowski, który poderzs zbiegiej 


żŻą wszelkich starań, aby w najbliższej przy- 
szłości dorównać klasie czołowych załóg. 
Zamierzaniy odeslat mistrzostwa Earopy. 
które odbędą się w roke przyszłym w sierpaln 
w Amsterdamie. Na kRoryzoncie pojewia się 
także doroczne spotkanie międzypaństwowe 
Wegry — Polska w siedmia konkurencjach. 
Wiemy o tym, że Węgrzy są-dla nas przoci- 
wnikiem bardzo siinym, ale mniej jednak 


Sz z e e 


SĘDZIOWIE RADZĄ 


o | 
do tej inwestycji | przyrzek mam, że jesi| stalych objazdów po otrodkach, masiat się| W Dimo aa aT WaLCH POMORZA | 


ną platforme, na której można byłoby pra- miasto przeprowadzi roboty ziemne, to PUWi!' | ograniczać do scentralizowania swej pracy. |Z.P.N. w obecnosci kiitudziesiecłi członków 

z tren olet zajmie dalszym urzędzeni: -| Zrozumiała rzecz, że ni lo to dać pet.;POd przewodnictwem p. Oolca. M. lu. nchwa- 
cować razem crem Hasplem. Wyniki z k jmie się ym urzę em. Po , że nie wog! ać pel-| no, że sędzia bedzie maslał w roku przepco- 
byłyby wówczas inne. Haspel przecież nie był parcie przyrzekło nam także Ministerstwo | nych rezultatów. wadzić co majmniej 7 msezów. W Gdyni utwo- 
jego konkurentem, nie chciał ma odbierać Komamłkacji, zapowiadając przeprowadzenie 


dzami OZPN-ów paewodaje, Że wszystkie spue 
ne sprawy są bardzo szybko zajątwiane. 

— Wobec zbliżającego się walnego rgromae 
szenia PZPN nasuwa się pytanie, cry całażć 


kc ore dciępaturę, a referaty obsady 
zawodów w, poszezczónyche odrodkach wie 
zasług przy kształtowaniu mistrza awiata. | |ezono: w Tormis p. Stogowskicmu w Tele: 
wie prof. Obstowi, w Grudziądze chor. Cieh2- 


Chelał zrobić to, co do niego należał, chciał Jedna 3 


| spełnić swój obowiązch, wywiązać się ze 


swych zadań. 

To było zRczątkiem rozluźnienia się dy-| 
scypiiny wśród wioślarzy. (Jak widzimy, 
Związek Wioślarski doszedł dzłsiaj do tego | 
samego przekonania, jakłemu już na począt- 
ka sezony wioślarskicgo dawała wyraz pra- 
eat P. R.). 

— Czy porażki olimpijekie polskiego wiv- 
ślarstwa mogą wpłynąć na zmiany osobowe 
w przyszłym zarządzie P.Z.T.W.? 

= Mam wrażenie, że nie. W każdym razie 
koiportowane wiadomości o zmianie na sta- 
nowisku kapitana związkowego nie mają naj- 
mniejszego uzasadnienia, Kapitan związkow$ 
jest wybierany na okres trzoch lat, wyniki 
berlińskie nie mogą skrócić mu kadencji. Nie 


| wyobrażam sobłe również, aby mogł. to n3- 


stąpić drogę rewolucyjną na scjmika wlio- 
barskim. 

Nie spodziewam się również w najbiiższym 
okresie krzyzysu w naszym wioślarstwie. N-e- 
powodzenia olimpijskie ole odbiorą nikomu 
chęci do dalszej pracy, tym bardziej, że nie 
wszystkie kluby byty w Berlinie reprezento- 
wane, Przypuszczam, że kluby słabsze doło- 


O e c E e 
mee e a E E 


Ś. p. Tadeusz Bańkowski, p'tkarz 
pierwszej drużyny Polonii, absoiwent 
medycyny zmarł w Warszawie, prze- 
Żywszy lat 26. 

Szamota zamierza przerzucić się ze 
sprintu na dystansy dłuższe i startować 
w wyścigach parami, meczach Omium 
i nawet w sześciodniówkach. Opa- 
kolarzowi większe możliwości zarob- 


| kowe. 


W zwiazku z tym projektem Szamo- 
ta wyjeżdża 15.90 stycznia na Riwierę 
na dłuższy trening szosowy. 

Soduta, b. wtcoemistrz Poiski w ma- 


ratonie w drugie Święto 25 b. m. | 


puje w Łodzi w związki małżeńskie. 


struktury organizacyjacj WSS mie nastręcza zm 
; srrzcżcú? Owszem. pewno ziniany są kosiecz= 
w ieowrociawiu chor. Mańkow- sz t 
s*lemu. Diety sędziowskie po dłuższe; ćya p pe to Tosza watucalac,, PSTONANZZA 
postanowiona zmiżyć © 20—38 pror, ip że wiele rzeczy na wiosnę robiło się na wal- 
zaprojektowamo de zatwiefdzemia przez WAKIE | nym zgromadzeniu „ ma gorąco”. Poprawki 
x I 
zebranie. Pom. 0.,2+-1„.Nu nastepujacy atadi SA w tym kierunku, by wladze WS$ PZPN, 


ROZMÓWKI NA CZASIE 
wydziału na rok przyszły: pp. Koniecma, Obst, | 
wybierały okręgi z tym, że PZPN wybór ten 


— Należy mi się za łażnię i fryzjera!.. Kosztowało mnie to przed meczem |x_-m Dołecki, Kożczał, Żmudziuski. (kj 
potem zntwierdza, Druga poprawka dotyczy 


arek 
z Lechia... x 
Szy a Pan I W KIELCACH TEŻ 
Łażnię i fryzjera?.. To pan tylko wtedy się kaple I goli jak jest mecz?.. E E WE. ANSAWZD JR 
wtzściwy okręg powinien micć prawo ratwier 


Wyjątek ze str. 104-ej pierwsze] polskiej powieści sportowej | Aot edea 0) C a aae Ei 
Al. Rekszy I M Sirzeleck ege dzenia danego kandydata. Trzecia poprawką 
tyczy reformy spraw dyscyplinaraşch. Komisje 


«ctwemm przedstawiciela WS$ PZPN-u p. Mo- 
= sa WW a E | an KE A G a A! te powinny się składać r ciała kolegialnega, 


a mkiego, doroczne wabe zyromadzenie Wy- 
ć'iatn Spraw Sędziowskich Kiel. QZPN. Obra- 
cena egz. w H-gim nakładzie zniżona 
3 zł. 


idy trwały ponad pięć godzin. 
| Wobec nieprzyjęcia mandatu przez dotych- 
i lczasowego wiceprezesa Scherera, zebrami na 
wniosek kpt, Spaiteostcina I Inż. Weimetoka, 
jednogłośnie uchwalili podziękować p. Schs- 
rz.rowł za owocną działniność oraz zwrócić 
60 do PZPN-n za pośrednictwem okręgu © 
odznaczenie tegoż. 


W wynika głosowasia tajnego, wydrano 
nowy zarzęńś w następującym składzie; kpt. 
/ Spalterstejn, int. Weśnetok, $liwczyński, sierż. 
Koc.vski, heban I Gittiler. Na dorucznej kon- 
ierencjji WSS PZPN-u wybrano dciegację w 
składzie: kpt. Spaifonsiein, p. Scherer orar 
p. Słomczyński z Sosnowca. 


BIAŁYSTOK | 

Na walnym zebraniu W, S. S. e 
| 

| 


ip członkowstwo  diugo+etniernu 

S prezesowi, prof, Ludertowłezowi, Do no- 

4” (4 . | wego zarządu wybrani zostali pp. Jase- 

ś icki Franciszek, Dulas, Urynberz i Przy” 
byszewski, 


LUBLIN WOBEC REFORM PZPN 


Zarząd Lub OZPN. obradował nad wnios- 
Kap zarządu PZPN na nadzw. walac zgroma 
dzenie. Zarząd Lead. OZPN zdecydował się po 
„przeć wnioski, amerzające do rozszerzenia 
władzy PZPN-u, tyko w tym wypadka, j 


bo z wklęsłym sziifem 


idealnie równą 
krawędź ostrze, 

3. nadającym ostrzu nieswykłą 
ełastyczność, 

3. zapewniającym szybkie, de- 
kladne i przyjemne golenie. 


wprowadzone zostaną pewne zmiany, 


W wypadku glosowania nad wnioskami en 
bloc Lublin zajmie stanowisko  negatywuz. 
Ponadto bezwzgiędnie Lublin wysiąpi przeciw 
ko przekształcenia mniejszych okręgów na 
| podokregi aatono”wczalje. Zdamiem zarząda 
jLab. OZPN zmiana ta, pociągająca za eobą 
wykluczccie metrzowekich drużyn podokrę- 
gów od ndzlałua w rozprywiach o wejście do 
Ligi, przerwie w ten sposób kontakt ich z 
zespołami icpszytni, powodując zupuiny opi- 
dek zalnterenowania pka w okręgach mnej- 
szych. Na walnym zebraniu Lublin reprezento 
wany będzie grzez wictprczesa Lub. OZPN, 
mgr. Oppenheima, 


t. tworzącym 


„WALKA NIEROZSTRZYGNIĘTA* 
— obaj zawodnicy usnęli! 


TOLEDO 
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SŁOWO 


HONORU 


POWIEŚĆ 
Z ŻYCIA KOLARZY 


Olek Falecki po otrzymaniu matory w ma- 
łym miasteczku przyłeżiła do 


42 


n WIKTOR JUNQSZ 


POLECANE PRZEZ POWAGI: 


A 


nowisko decyduje? 3yć pożytecznym, być godnym szacunku 
|można na każdym stanowisku. Zamiatacz ulic może być dopuścił, iż Jest to możliwe.. 
| więcej want dla świata od udzielnego księcia; możę byś 
|większym arystokratą. Arystokratą ducha i uczynków! 
Oczywiście. beczowracaimyado sprawy, do' nie- patrzycie na siebie w milczeniu | czekacie? Na co czekacie? 
opatrznie danego Turczynowi słowa honoru... 


— Zastanawiałem się nad tym, Czy mnie ono odowią- cia, co byłoby jedynym logicznym 


18) 


zuje, wobec tysiąca 


Wafyzawy na 


ZDROWE ZĘBY.PRZEZ 


ściowym człowiekiem.. Zasługujesz na inne stanowisko, 
miż to, jakie ci Życie dało... 


— Będę się uczył, będę się piął do góry! Ale €zy Sta- szkodzie, ten loir zdobędzie jej serce? 


wobec niedotrzymania przezeń Żadnej Umowy... 
— No i doszędłeś do wniosku? 


dalsze studia, a Jodnoczesnie zamierza tre- 
nować um:.łowany Sport — kolarstwyu. 73 po- 
średnictwem m strz2 Polski Turczyną dosta» 
je posadę w wytwórni rowerów Rami sa, bio- 
rej właścicielem jest niejaki Kamockj, Tur- 
czyn chce w ten SposóJ zaskero.ė sobie za 
pomocą nowego przyjaciela milość | rękę cor- 


ki Rymockiego panny Hanny. tyn-zascm — Czy nin nie 
Falecki poznaje w pannie Halinie dziew -zy,ę, LJ SAD 
Która go tak dopingo WA na Zawodach araole e! Pieklo 


nych. W sercu młodych zapala cię gość, 
erà Falecki stara 5$ Stume, rwiazany ato» 
wem honoru danym nieb"cznie Torcrynow), 
Odbywa się Wyżcig %0 Morza Turczyn 
wchodzi w porozumienie z sir u+encyjna tir 
mą „Pegaz“ i ułatwia nwyxiwanie“ Palce- 
kiego, a sam za cenę ; €stwn w 2 ela- 
peh wycofuje sig. Zstlep kro Raznoeki nie 
widzi zmowy I posądza Fleck ego O niejujal- 
ność, zwłaszcza gdy MA Turczyn wręcza zdo- 
bytą podstępnie dopesz€. KIOTĄ Haine iwy- 
elata do Faleckiego, by g0 POdNIEAĆ na qy- 


chu. 
Fleck] radzi się Studenta  politechy =" 
Kva 


Wrońskiego który bierze udział w wysig | 

— Tak, powiedział Wroński. sprawa Jest istotnie drużk:- 
wa. Wpakowałeś się, kolego, aleś sam w'nien. Trzeba yć 
oględnym przy wyborze przyjaciół, | niczego bez zastaro 
wienia nie obiecywać. Musimy dobrze pomyśleć, b; zna- 
leźć uczciwe wyjście z sytuacji, 

— Ja chcę postąpić tak, — gorączkował stę Oioi — | 
bym nie miał sobie nic do zarzucenia, ani wobec Ialin., | * 
ani wobec Ramockiego, ani wobec TurczyTa... 

— Ani wobec siebie — dodał Wroński. 3 

— To sie mie da... Ktoś musi zapłacić rachimek, luj e do Haliny za 
moge być ty.ko la. 

-= Daj rękę! knponujesz mi! Jesteś dzielnym, wa 


życie — to ciągła 


będzie jaśniejsza i 


i 


| prezygnować ze swe 


| 
rtę | 


jakże często słusznie cieszymy się nadzieją, że przyszłość ważnej sprawie. 


wie, iż sam staje się coraz gorszy... 

— Musisz dotrzymać słowa. Inaczej skompromitował- 

byś się wobec wszystkich... 

— Wobec wszystkich? Nie. Nikt przecież o tym słowie 
pnie wie. Lecz starczy, że ja wiem, iż je dalem. Nie mogę 
się kompromitować we własnych oczach, bo któżby mnie 
miał szanować i cenić, jeślibym sam sobą pogardzal? 

— Więc powiedz, jak chcesz postąpić? Czyż możcsz 


— To jest ponad moje siły, Lecz zrezygnować... z WY- 
jawienia je] nazewnątrz muszę. 


— A gdybyś zaproponował Turczynowi, by cię zwolnił 
danego słowa, wzamian za coś innego?... ccby pam Żądał... 
| — Myślałem nad tym nieraz. Lecz czezóżby on mógl 

żądać? Albo popelnienia jakiejś. podłości, albo — kupienia | nie Śmierdzi. 


= Jakie: wyjście? 
= Zacisiąć zeby.» 
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podswwań mi Jakieś racinnki we wszyskich knajpach.» 
bulłem i buliłem... 

— Więc ile pan chce? 

— Pięć tysięcy! — wypalił naglę Turczyn. 
J — Jak? 
| — Młoda, niedoświadczona dziewczyna.. Ale dobrze! — Myśleliście, że fabrykę. ze sklepem dostaniecie za 
| 


— ] to jest wyjście, zapewne, ale tragiczne I dla ŚR 
bie, i dla miej. Co się stanie, jeśli, nie mając nic na prze-! 


— Nie mógłbym lej kochać, gdybym choć na cirwiłę 


Więc będzie sytuacja taka: ty ją kochasz — ona cię kocha, ! pół darmu?... 

— Alb to pan tak kalkuluje? 

— Jak kalkuluje, tak kalkiuuię! Nie wasza sprąwa. 

— Kto wie, może i nasza. 

Turczyn popatrzał nań z pewną obawą, Po chwili 
— Tak, to wydaje się bezsensowne. Lecz giy mam rzekł: — Jestem pod gazem trochę. Możecie mnie nabić 

wybrać, czy się wyrzec szczęścia, czy honoru, zastanawiać | w butlę. Pomówimy kiedy indziej... Po wyścigu, jak Rawicz 


Jak długo macie czekać, by się móc rzucić sobie w obię- 
zakończeniem? Póki 
łajdactw, zrobionych przez Turczyna,, Turczyna szlag nie trafi? 


— Że jeśli on nie postępuje przyzwoicie, to nie znaczy, |się nie mogę. Tracąc Honor, straciłbym przecież również wygra, to będzie może tanie!... 
bym mógl go naśladować. Gdyby to, Że inni też źle czynią, |i szczęście! Muszę znaleźć jakąś imna radę, Uwolnić się.. | 
uważać za usprawiedliwienie własnych grzechów, 
świat dawno stał się piekłem! 


— Dlaczego? 


— Pan chcesz za dużo wiedzieć, panie imteligent., De 
widzenia. 


toby — Ach, gdyby to być moglo! 


. s 

jest? e 

— to kraina bez nadziei, A nasze; _ Tuż przed startem. Wroński poprosił na stronę Tur- 
nadzieja. Czasami łudzumny się, lecz Í czyna. — Chciałbym z panem parę słów zamienić, w bardzo 


è e 


— Jak Rawicz wygra, to będzie taniej? Olek zastana- 
wiał się długo, Tak, stary musiał się znowu założyć! Nie- 
poprawny! Co teraz czynić? 

— Rawicz nie wygra, zadecydował, Chyba że trupem 
padnę! 


lepsza! Tej radości nle ma ten, ktoł Ten spojrzał ua rozmówcę mętrym okiem, 1 skrzy wil 
się. — A kto pan wogóle jesteś? 

= Wroński, student PoliteciinikL. 

. — A, bardzo przyjemnie, w inietigentrym towarzy- 
stwie... — błaznował Turczyn. 

-= Widzę, że pan jakoś bez... formy, oo niezbyt sprzy- 
ła poważnemu traktowaniu rzeczy.  Bodę się streszczał, 
Czy zechce pan podpisać oto ten karieluszzk? 

Turczyn wziął papier do ręki i zaczęł czytać, Po 
chwiH spothmurnial. — Co to znaczy? Co panu do tego? 

— To obojętne. Podpisze pan? 

— Ani m się śni! 

— Pod żadnym warunkiem? Niech się pan namyśli, 


- * 
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Dynasy były przepełnione. Wokól wielkiego owalu 
toru skupiło się czarne mrowie ludzkich głów, na botsku 
było pstro od różnobarwnycii kolarskich koszu!ex | mun- 
durów. Biezali tam i nazad zaaierowani fotografowie, przy- 
gotowywał się do dokonywania zdjęć filmowych, tuż przy 
loży sędziowskiej ustawiano radiowy mikrofon., Samochód 
transmisyjry wyjechał na spotkanie kolarzy, gdyż, na an- 
tenę* miały pójść wszystkie końcowe perypetie wyścigu. 

Ramocki, ubrany w staroświeck! surdut, w wysokim, 
(PAiczu fe krawatem. przyszpilonym perełką, siedział 
z córką:w loży, zadowolony i uroczysty. Twarz jego spo- 

— Czy panu nie wszystko łedno? Gotówka będzie na|kojna kontrastowała jaskrawie ze zazkaną mienatura'nit 
stole! biatą twarzą panny Haliny. 
|— No tak. spłókałem się do niki, dzłk w nocy.. Rozleg! się donośny glos megzinru; 


1 miłości? 


— Hum. ale kto by to płacił? Przecież Falecki groszem 


pieniądze... Tego nie potrafię... 


| 
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Wielkie nazwiska przeszłości 


PRZEGLĄD SPORTOWY Śrofa = czwartek, 23/24 grudnia 1936 r., 
maaac EA DRO | RÓ P A RYGOR KUCIE 
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Z Ponurskim na Olimpiadzie1912r.w Sztokholmie 


Wspomnienia z epoki przedhistorycznej sportu polskiego 


Pan radca Lwowskiej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów Władysław, 
iPonurski ukrył twarz w dłoniach! 
jak w podwójnej gardzie, pochylił 
się. scupił i zastygł w  milczeniuw'i 
Gdzieś z tyłu grzmiała muzyka, lu- | 
dzie kręcili się żwawo, rachitycz- 
ny staruszek pobrzękiwał puszką 
kwestarską — a Ponurski wciąż! 
nie przerywał modlitwy: | 


Wreszcie oderwał czoło od pu!- 
pitu, wstał z ławy i zmierzył kuj 
furcie. Sklepienie starego kościoł- | 
ka Karmelitów błyszczało słoń- 
cem. Z czarnych tablic nagrobków 
zaświeciły złocone litery. Pan zi 
białą głową szedł wolno. rozważ- 
nie, jak idzie człowiek zmęczony 
życiem albo rozmawiający z Bn- 
kiem: 

Do domu trzy Kroki. wy ) 
przylepiony do kościelnego wzgó-' Drawiał nikt; 
rza, 
zwykły, dziwny... Tu, 
w kruchcie, mieszka pierwszy o-|i 


tylko najszybszy 


niemu! pod tym względem inne obyczaje 
ego ciało było tak wyćwiczone 


limpijczyk polski w lekkiej atlety-,i sprężyste, że Józek bez pomocy |nia 1912 roku, Mróz, śnieg po koia- 


rą% czołgał się jak wąż po bieżni 

Nasz bohater rzucił już setkę 
i zerkał w stronę sprintu przedłu- 
żonego. Dlaczego akurat zaczął bie 
gać 400-metrówkę? Chyba prze- 
de wszystkim dlatego, że nikt tego 
nie uprawiał. Dystans necit, bv! 
wolny i wobec tego najłatwiej by- 
ło tu zwrócić na siebie uwage. 

W tym właśnie okresie przypa- 
dla pierwsza wyprawa zagranice' 
Praga właściwie nie była wtedy 
„zagranicą*, bo przecież do jednej 
i tej samej należała monarchii, ale 
| wyjazd ze Lwowa do Czechów 
był z pewnością większym wyda- 


mańskimi zwane i tam dopiero od- | Tzęniem niż dzisiaj wyprawa do 
RE się uczniowska Olimpiada. M akt AR Eh T 
o w niedziele po egzorcji. Po- Wy orev <obić 


nurski zawsze był pierwszy, naj-| Wiat Pogoni, Wypożyc 
śmiglejszy ze śmigłych. legitymacje kolejarskie i za Śmie- 


Z końcem 5-ej klasy (byt to rok | SZna kwotę kilku koron powedro- 


1909) zaprowadzono  Ponurskiego | Wali Ki drugi koniec z A 
na plac cykjistów i przedstawiono |P3ni Kucharowa jak zwyxle 
starym Pogończykom. Tadek Ku- | ZTeSZta — towarzyszyła wypraw e 
char, Kawecki, Latawiec byli wła- |! Czuwała nad samotnymi chłopca- 


śnie zajęci swoim treningiem. aiei Te, |. 
ich na Ele odery A b | Czesi pokazywali sobie Pola- 


; s A ków z Galicji palcami jak dziku- 

„ADF EST wypróbujemy sów, jak gości z jakiegoś „Baren- 
Po ki ni aiias Kl landu", Nabrali dla tych niedźwiad 
nurski nie miat pojęcia O KIE-. ków, dopiero wtedy zaufania. kie- 
czącym starce, nie posia tat paro dy ci rozgromili ich niemiłosiern e 
tli z kolcami, ale — co naigorsze —-| ` Ponurski niemało przyczynił sie 
zaperzył się tak strasznie. jak na go tej wiktorii. Pierwszego dnia 
prawdziwym egzam nie. Kiedy po-! przegrał 400 m, bo Klima uciekł sie 


siawióno go na 40-centymetrowejl, Ę 
ścieżce obok asfaltowego toru. no-| do przemyślnego cawytu taktycz 


gl latały mu jak w febrze- Ale po- | ISO | walcząc pierś w pierś reka 
biegł i sam, bez konkurencji, uzy-| Ponurski był wściekły. Wypróbo- 


skał czas 12,2 sek: ! r ję 
z A „|wanym zwyczajem przedwojennych 
a Nadajesz się! — powiedzieli | sportowców wyzwał Klime aa re- 
Pay. ii pi wanż, I to zaraz natychmiast, w dniu 
towa życe Wladka Odrazu mua pastepnymI Bo nazajutrz miały być 
s > ' | uli zawody międzynarodowe *'o memo- 
się powiodło: nauczył się startu. nał Kalińskiego, w których oprócz 
T lg i se u ań | E ó” startowali Francuzi i Szwe 
szych swoich zawodach oficjal- dzi, 
nych obniżył czas do HA Talent. | Ale Klima nie stanął. Wycofał się 
| eszkaje - szło: <roznialc* Nieżg aE Zapłoba, wskazał aie 
ae e iue. go ucznia Eisenbergera ze Slavil. 
wszyscy profesorowie mieli zrozu-| TE eis iA : pey ja będę się 
mienie dla SA sportowych | nważał za pob tego”. 
zwłaszcza jeśli ich rezultatem było | 4 ; 
zaniedbanie algebry czy giak:: GRE e TA: 
Tylko „pan od polskiego" Pruszyń=| ZET Ta setkę ia ae 
ki 5 RE ? SAM Kol nie chcąc musiałem się na mecz zgo- 
ski, późniejszy posel na Sejm, był dzić, Dopóki biegliśmy przed trybu- 
względniejszy. E „at, [nami Harii Eisenberzer, prowadził, 
— Tyś znowu nic nie przeczyta '|ale po drugiej strome siedziała Spar” 


ce Władysław Ponurski. 

Było to tak dawno, że tych cza- 
sów chyba nikt z nas już nie pa-. 
mięta: W każdym razie ja — nic 
a nic! Wiem z kronik. że było ich 
w Sztokholmie trzech: Róm!ne! 
i Zahorski startowali jako jeźdźcy 
rosyjscy, Ponurski był lekkoatłetą 
w barwach austriackich: Taki był 
początek, 

Resztę — sai: radca opowiada. 


Oczywiście — w szkole się za- 
częło, w 5-tem gimnazjum. Na 
pauzach uczniowie wychodzili na 
Wały Gubernatorskie, dziś Het- 


Ponurski! „„|ta i zdopinzowała mnie nieprzytom- 
— Bo ja nie miał czasu, pan'e|qymi okrzykami. Zerwałem się. wy- 
profesorze! | szedłem na czoło (bieżnia bez torów) 


— A co ty robiłeś? ii na mecie miałem slavistę o 40 mtr. 

Chwila milczenia: przyznać się zą sobą. Wtedy poraz pierwszy o- 
czy lepiej nic nie mówić? Ale już | siągnął czas 53 sekundy. 
koledzy ne wytrzymali i krzycza; Ponurski uśmiecha się do, wspom- 
jeden przez drugiego: | 

— Bo to szampion, panie profe- 
sorze! W biegach się zaprawia! 
— A to też dobra rzecz! 
wiedz mi co tam robicie. 
Ponurski opowiadał 1 nikt 
nie miał do niego pretensji o lektu-|q ten przybór na biurku, to też prz 
rę obowiązkową. o jakieś planvlcje z Pragi, też zdobyczny. 
i streszczenia: 1 

Na wiosnę 1910 roku Ponurshi ny, W 1911 roku podczas treningu 
(18 lat) rozpoczał trening systema- 
tyczny. System polegał na 
dzennym przychodzeniu na bo-|znosza koledzy 


|dowoieniem, Jest teraz młodszy, © 
| wiele młodszy niż przed godziną w 


lehar, i Cybulski, i Kawecki, i Lata- 


z bieżni. 


isko, hasaniu do utraty sił i wzaje- | ścięgno leczyć; pauzować. A potem 
Gimnastyki nie u- — zdawać maturę. 


mnym masażu. 


SZTAFETA POGONI 4x400 MTR. 


do której należał rekord Polski. Od lewej: Tadeusz Kuchar, Fa- 


bian, Latawiec, Ponurski, 


NA TAŚMIE 200 MTR. WE LWOWIE W 1912 R. 
Devan (Węgry) zwycięża przed Ponurskim, w czasie 22.5. 


trochę średniowieczny, nie-| Sprinter Kawecki (11 sek.) miat| nowany. 


| nień. Jego rumiana twarz płonie za- 


Opo- | kościele Ba. takie zwycięstwo! I Ku 


iuż | wiec, i Taulinek... Udało się, udału! 
e- szkieterom 


Ale zaraz przychodzi sezon smut- 


i przygotowawczego Ponurskiemu coś 


co-|pęka w biodrze. Żemdlonego. bez sil 
Trzeba ; go, pozostał tylko Ehrlich, któremu dodano 


Paa 25 r IRAK 


W rubryce wyników — rok zmar 


as 


— Pamiętam jak dzisiaj: 5 stycz- 
üa, Ide na boisko Tow. Zabaw Ru- 
chowych i odrabiam pierwszy tre- 
ning przedolimp jski: bieg naprze- 
aj: 

Od tej chwili codziennie odwie- 
dzałem boisko. Po dwu mies'ą- 
cach Związek Austriacki polecił 
podać wyniki, aby zorientować 
się wśród kandydatów  olimpij- 
skich. Napisałem sobie 54 sek: Wi- 
doczn:e mnie sobie zakarbował:, 
bo w kwietniu otrzymałem  we- 
zwanie do Wiednia, 

Zawody eliminacyjne odbywały 
się na WAF-ie. Żeby się zakwa- 
liffkować do Sztokholmu, musia- 
łem zwyciężyć konkurentów i uzy-| Pokręciłem głową i odmówiłem 
skać minimum 54 sek: Na szcze-|biegu. Jeśli chcecie sprawdzić mo 
ście, przeciwnicy nie byli zbyt gro-|ją formę — wolę pobiec sam! Zgo 
źni. Węgrzy i Czesi tworzyli oso-|dzili się; zrobiłem 53,4 sek. i wy- 
bne ekspedycje, więc miałem do|iazd na V Olimpiadę miałem za- 
czynienia tylko z Austriakami, a ci| pewniony. 
nigdy nie błyszczeli w lekkiej atle-| Od tej chwili zacząłem korzy- 
tyce: Więc wygrałem. stać jako urzędnik geo, narz 


ROK 1908 
Ponurski, jako uczeń gimnazjal- 


ny, już „dźwigał“ ciężar wielu dwu 


żetonów sportowych. 


Że w barwach austriackich star- 
tować nie będzie — chyba że mu 
pozwolą przypiąć sobie polskiego 
orła, 

Trzeba pecha — w Wiedniu zzu 
bilem się, nie trafiłem na dworzec 
i daleką podróż musiałem odbyć 
samotnie w dniu następnym. Przez 
ten głupi wypadek opóźniłem sie 
na otwarcie Igrzysk, bo wtenczas 
nie zdawano sobie jeszcze spra- 
wy, ile czasu potrzeba na przy- 
zwyczajenie się do nowego klima- 
tu, jedzenia i trybu życia. 

Wpadłem na stadion. Upał by? 
straszny. Przez dwa miesiące nie 
padła w Szwecji kropla deszczu. 
30 tysięcy widzów było na stadio- 
nie. Jeszcze nigdy nie widziałem 
takiego zbiorowiska. takiego pod- 
niecenia d takich wyników! 

A jakie urządzenia techniczne! 
Elektryczne czasomierze, biało u- 
brani sędziowie, wspaniała bież- 
nia... Przecież za samą tajemnicza 
domieszkę chemiczną do bieżni 
zapłacili Szwedzi 7.000 koron! 

Każda narodowość miała osobny 
sektor trybun. My, t. zn. Austriacy 
mieliśmy granatową marynarkę 
i kiepi, jakie noszą teraz wuźni z 
„Polskiego Radia“, Strój boiskowy 
był zupełnie biały z czarno-żóltym 
orłem. 

Od razu w pierwszym dniu nasza 
ekspedycja zorientowała się, 2e w 


Za 3 tygodnie — nowa elimina-| (przed wojną na każdego maturzy 
cja. Jeszcze raz zastopowano nij stę czekała posada!) ze specjal- 
czas 54 sekundy. Wraz z Gar-|nych for. Sam książę Windisch- 
czyńskim (16.2 sek. na płotki) sta-| graetz, prezes Austriackiego Ko- 
liśmy się poważnymi kandydatamij mitetu Olimpijskiego, napisał bilet 
na wyjazd: Co tydzień musieliśmy | do wiceprezydenta Galicji, abym, 
się meldować u doktora, co tydzień | dostał płatny urlop. Rozumie 7 


klub musiał wysyłać do Wiednia| co to wówczas znaczyło! Win- 
raporty o mojej formie. dischgraetz, skoligowany z domem 
Wreszcie zorganizowano na bo-| panującym, pisze polecenie! Mo- 
isku Hitteldorf decydującą próbe.| głem od tej chwili nic nie rob'ć 
Ale ta eliminacja coś mi pachniała| przez całe Życie. a całe namiestni 
zasadzką. Bo przeciwko mnie wy-|ctwo zaczęło się ogromnie intere- 
stawiono dwunastu wiedeńskich| sować sportem. 
hołodrygów, którzy z pewnością| A ja trenowałem. Wreszcie nad- 
nie zechcą mi ułatwiać wydosta-| szedł dzień wyjazdu. Wyruszy- 
nia się na czoło. A przecież biega- | łem sam, punkt zborny był w Wie 
no kupą. więc niebezpieczeństwo| dniu. Garczyński zerwał na elimi- 
zamknięcia na takim krótkim dy-| nacji ścięgno i został we Lwowie 
stansie było bardzo znaczne. a zresztą cały czas odgrażał się, 


Ehrlich broni barw Europy 


bijąc Szabadosa Í Bellaka 


mecze. Wynik brzmi 6:3 dla rmrszkieterów. 
2 punkty zdobył Ehriich nie tracąc seta w 
meczach z Szabadosęm i Bellakiem. prze- 


ENEA 


Międzynarodowy sezon ping-pongowy jest 
już w pełni. Wczesny termin XI mistrzostw 
świata w Badenie (1--7 kitcgo 1937) spowo- 


dował szybsze ożywienie ruchu na miydzyna- | grał jednak wskutek zmęczenia z Barną, de- < y 
odon SERN stołach. We Francji, Angli, Cze- | monefrując wysoki kunszt. Ehrlich grał o | [ow ystwie Amerykanów, Aogli- 
chosłowacji, Austrii, Węgrzech rozegrdno już całą klasę lepiej niż w Lite. Trzeci purkt kó , Niemców nic nie będzie miała 


wiele międzynarodowych turniejów. dia Europy zdobyt Liebster bijąc Szabadoca. 
Ehrich startował w międzynarodowym tur-| Z Londynu wyjechał Ehrlich w niedzielę 
meju w Lilie, organizowanym przez piamo |węąz z Węgrami, Anglikami | Liebsterem do 
„Eche „de Nord“. Startowało w nim 4 tys. jParyża, gdzie rozpoczynają się międzynaro- 
250 osóv podzielonych na 16 grup po 250 (dowe mistrzostwa Francji. Ehrlich przygoto- 
osób. Ehrlich natknął się na czołowego IA- |wuje się sumiennie do miatrzoetw Świata. 
(wodnika austriackiego  Liebstera i mulata |w drodze do Badenu będzie on grat przy- 
| francuskiego Duboufiiera, znanego nam z Pra- puszczamie w Szwajcarji, która po roku za 
gi. Ehriich grał b. nierówno. Mecz z Lied |stoju znów wykazuje dużą aktywność. 
sterem siał na dobrym poziomie, pierwszefo | Przed kħkunastu dniami w Vevey odhyty 
eeta wygrał Austriak niespodziewanie lekka |gję mistrzostwa Hetwceji w konkurencji naro 
do 12-tu, w drugim Ehrlich rewanżuje SIE dowej i międzynarodowej. Kiasą szwajcarska 
z trudem l A brami ai PEETA mox jest bardzo biada. 
trzeciego 14:21 i ma zdawa ję m 4 Ą 
cony, gdyż Liebster prowadzi 19:15. W tym Miedzna roa a o e Si: waina 
momencie odzywa się wysoka klasa Erlicha Cli wygra RZE ac MA 
k e.| Vanę w czterech setach. Kolar — misirz 
l wygrywa on seta 22:00. W decydującej pa świ t nienajiepszej jeszcze formie 
tli, gra jeet b. ostrożna w remstacie Ehrich |Świnta jest w 7 
hri eeta | mecz na swym końcie ma w ostatnich tygodniach 
Spotkanie z mulatem po wyrównanym prze- Kiika porażek, obecnie jest na tournee za 
biegu I ciekawych momentach zakończyło eię | ETamicznym, 
porażką Ehriicha 2:31 Byt to ostatni sparring Czesi wyznaczyl! już do mistrzostw świata 
Ehrlicha przed wyjazdem do Londynu, gdzie |reprezentantówi Hamr, Vana, Kolar, Jahoda, 
miat walczyć w teamie Europy przeciwko mu- |Kul:k, Löwy, Pavel, Nowak, Petricek, Pi- 
węgierskim. Mecz ten wywołał |vetz, Siar, Tereba | Tobias. Austria przy- 
nad Temiza znaczne zainteresowanie, ale nie |jgotowuje eilę organizacyjnie i aportowo. Ka- 
speinit nadziel, gdyż team Europy byt źle ze- |plitan związkowy Thum wyznaczył już kiiku- 
stawiony | nie potrafił przeciwstawić się Cay nang zawodników do ostrego treningu. W 
ynie Wegler. najłepezej formie zdaje się być mały Berg- 
Kolarz iCzech) jest na dłuższym toarnee |man sympatyczny zawodnik, jak wiadomo o0- 
na Północy, Hagenauer (Francja) jest w woj- |bywatel polski. Jednocześnie nadeszła wia- 
sku, Bergmana  (Australla) nie piec SP że Boy By A 
i rzewidziane- na yi o . 
no, tak, że z teamu uprzednio p = ak cło diminacje i ośred- 
erów Liebstera (Austrja) 1... ame- inio potem wyjazd z pary PE ereer 
Gilbert Marshslia zamieszkałcgo PA dze wroczyście w obecności | S. A.) i Brauna (Niemcy) i niedościg 
dyplomatycznych państw u- | łego sprintera Craigha (USA), Wo- 


(L) ramowa 


do powiedzenia, Tu dopiero się oka- | 
zało, że tak jak Galicja była zapad” | 
łym «kątem Austrii. tąk całe cesar- 
stwo było głuchą nrowincja sporto- 
wą w stosunku do wyników świa- 
towych. 

Wiedzieliśmy, że nie czekają tu 
nas sukcesy i od razu przestaliśmy 
się swymi startami przejmować. Ze 
103-osobowej ekspedycji austriackiej 
(bez Węgrów i Czechów) tylko w 
dysku. gimnastyce i pływaniu kobiet 
udało się dobrnąć do finału, Reszta 
zginęła bez wieści. 

Zamiast trenować cały dzień spę- 
dzahśmy na oglądanu. Jeździliśmy 
autem z boiska na boisko, by jak 
najwięcej zobaczyć, by się jak nai- 
więcej nauczyć. Oglądaliśmy wspa” 
miałą walke Kolehmainena (Finl.) 2 
Bouinem (Francja) na 5 kilometrów, 
Mereditha (USA) — 800 mtr.. mio- 
taczów Rosego 1 Taipale. znakomi- 
tych 400-metrowców Reidpatha (U. 


ZZ a 


| jako 
ryknnina 


tate w Londynie. 
Ryty Marschati ma wspaniały aerwła, ale przedsławicleli 
gra b. ©erwowo. Przegrał on wszystkie trzy czestniczących. 


| 
| 


ROK 1936 
Radca Ponurski w towarzystwie 


córeczek, również milośrd- 
czek sportu, 


góle Amerykanie zórowali wówczas 


chyba jeszcze bardziej, niż teraz. Bra 


li wszystko! 


A tuż szczyt uniesienia ogarnał 


tłumy wtedy. gdy Mc. Arthur wpadł 
na metę maratonu (2 godz. 32 min) 


i zemdlał bidak na taśmie. Nasz Ał 
sriak Kwieton skończył zupełnie 


świeży i obieciał dla fasonu jeszcze 


raz bieżnię — cóż kiedy był w trze- 
ciej dziesiątce... 

Ja również odpadłem szybko. Na 
200 mtr. miałem  15-ty przedb ez. 
Wygrał go znakomity Niemiec Herr” 
mann w czasie lepszym od 22 Sek. 
(dokładnie nie namiętam), drugim 
był mój stary rywał Devan (Wegry) 
22 sek. trzeci dopiero ja, o jakieś 
10 mtr. za Devanem. W finale Craigh 
miał 21,7 sek... 

400 metrów wypadło lepiej, Start 
miałem doskonały, 200 metrów po- 
szło cudownie, tak, że Dręgiewicz 
i Iwowianie z trybun krzyczeli jak 
opętani. Ale potem się wypompo-» 
wałem, minął mnie Amerykanin Haff 
50,4 sek., potem Włoch Lunghi, o 


:|12 — 15 metrów ja, wyprzedzając 


jakiegoś Afrykańczyka. Czasu trze 
ciego nie stopowano, ale przypusz= 
czam, że postawiłem tu swój rekord 
życiowy i zrobiłem poniżej 53 sek. 

Na tym moja rola olimpijczyka 
została zakończona. Resztę czasu 
(siedzieliśmy w Sztokholmie 5 tya 
godni) poświęciłem obserwacjom. 
Z bardziej wyrazistych momentów 
Igrzysk pozostał mi w pamięci mecz 
piłkarski Austria — Węgry, zakoń. 
czony o pół do jedenastej w nocy 
(białe nocet). Oba zespoły grały, 
jak rzeźnicy. Nie miało to nic współ 
nego z kunsztem piłkarskim Anglii 
lub Czechów, którzy grali naprawdę 
świetnie, 

%* 


Siedzimy już kilka godzin w fotea 
lach pana radcy. Wróciły już ze 
szkół córeczki, z których zwłaszcza 
młodsza (zobaczy pan!) zdradza 
wyrażnie talenty sportowe. 

— A dzisiaj? 

— Dzisiaj stoję daleko od sportu. 
Nie ze wszystkim mogę się pogo- 
dzić, nie wszystko mi się podoba 
Chciałbym pójść, pogadać, zwró+ 
cić uwagę, ale boję się, że powie» 
dzą „stary“, że będą się śmiać po- 
kryjomu... Na co mi to potrzebne? 
Uprawiałem sport, byłem olimpijczy 
kiem... przeszło, minęło, zapomnieli 
o mnie... 

Zaczęliśmy oglądać fotografie. 

Jan Erdman. 


kam 1 


JUŻ NIE 


SEJMIK POLSKICH PING-PONGISTÓW 
obradował w Łodzi. Siedzą od lewej: pp. Sternberg, red. Przy- 
bylski, Neftali, przewodniczący zebrania dr. Hornung, „delegat 
j Z.Z. Konopka, chor. Koliweszko, prezes PZTS Wardęszkiewicz i 

wicerpezes mec. Jacobson. 


JAKO 
przebywa stynny Tarris na pływalni paryskiej. Jest trenerem. 
Właśnie gratuluje po zwycięstwie Nakache nad Cartonnetem. 


ZAWODNIK 


Nr. 108 


Włoscy „smarkacze awansują 


Szczerby „azzurich* zapełnione 


Rzym w grudniu. 

„Generallissimus* włoskich _ pitka- 
rzy wielki Pozzo dokonał w Berlinie 
na olimpiadzie nielada smuki! Z kilku- 
nastu niezgranych ale za to ambitnych 
i szybkich studentów zmontował dru- 
żyne przyszłych zdobywców złotego 
medalu: Co prawda wiele tam było ta- 
fentów į ruchów ale wśród zapaleńców 
sportowych | w opinii publiczności, któ 
ra się pasjonuje narodowym sportem 
Jtalii piłką nożną „drużynę olimpijską“ 
nazywano po prostu „teamem smarka- 
czów* 

lunego zdama był wieki Pozzo! 
Wśród moich studentów — powiedział 
po olimpiadzie — widzę wielu przy- 
szłych „azzuzich* mol „smarkacze” 
zdobędą łazurowe koszulki I ich już nie 
oddadzą! Taka rekomendacja poskut- 
kowała. Wielkie kluby zakupiły perły 
studenckiego zesoołu! I świetnie na tym 
wyszły. 


Proroctwo się spełnRo: Team wio- 
senny z Beriina gra dzisiaj pierwsze 
skrzypce we włoskim piłkarstwie. O- 
gniowa próba „młodych“ na meczu w 
Genui z Czechami wypadła dobrze i 
zdaje się, że kryzys we wloskim pH- 
karstwie znajduje już w odwrocie. 


Olivieri w bramce potwierdził wiet- 
ką klasę, którą zabłysnął podczas o- 
statniezo meczu w Berlinie. Na odpo- 
wtedzialnej pozycji środkowezo pomo- 
enika stanął „l'mpiiczyk* z Berlina Pico- 
«ini. debiut wypadł dość dobrze, i on 
chyba zostanie „przyszłym Morti“ dru 
żyny narodowej. Marchini (ofimpij- 
czyk) zagrał bardzo dobrze na prawym 
łączmku, kiedyś na tej pozycji. grał 
Meazza, już na nią chyba mie wróci, 
odstępuląc na dobre miejsca studen- 
towi* Marchini z Lucchese. Nie ma kuż 
prawie ani śladu z dawnych 5 mezkie- 
terów ataku włoskiego z mistrzostwa 
świata z Orsim Buaitą 4 Schiaio. Zo- 
sta! tylko najlepszy lewy łącznik nie- 
zastąpiony Ferrari. 

Prócz nowo promowanych „RZZ1U- 
rich", Picciniego i Marchiniego, któ- 
Fry byli rewelacią oŃmpiady dwaj In- 
n! oltmpilczycy Prts! 4 Biagi, woda rej 
rw „Ambrosianie* | „Napolł': Biagi 
szczególnie dobrze zagra? na próbę w 
drużynie „Roma* podczas towarzy- 
skiego meczu ze szwedzkim zespołem, 
który gości niedawno w Rzymie. Na 
wiosne ma Roma rewanż w Szweci! $ 


„linie nie mieli jeszcze całkowitej sym- ' czarodziejskiej, 
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Wszyscu do urn piebiscuśłus? 


Kto jest najleoszym sportowcem Polski? 


Tak więc mlody team z Bertina zwał 
nia zupełnie drużynę narodową i zaj- 
muje wyszczerbione czasem pozycje. 
Ziścło się powiedzenie — wodza wło- 
skiego Pozzo. że „swoich chłopców 
zjadaczów chleba w piłkarzy zamie- 
nil” Kiedy zdobyli złote medale w Ber- 


Puchar prezesa Z.P.Z.$. dla zwycięzcy. Piękne nagrody dla uczestników. 


| Jak za pociągnięciem różdżki! wielkiej batalii o puchar prezesa! Natomiast kandydaci „taksowani*| Specjalnie prosimy o niedołączae= 
' nie do listów konkursowych żadnej 
innej korespondencji, 


niżej, niż wykazała im miejsce ti- 
sta jdealna, nie dostaną już punkto 
wego awansu. Oto przykład: 


e i ; codzienna nasza'Z, P. Z. S. min. J. Ulrycha wska- 
ratij włoskiej publiczności, Bo w do- poczta redakcyjna pęcznieje coraz zują na znaczne rozstrzelenie opi- 


mu byll nie znani. Ale gdy bohatero- p dnia 21- rudnia. ni i iej - 
ie a BEN i: "zac t6Ji an ANES tin w ardziej. od... l-go g nii. Na pierwszych miejscach no 


} GR To rozpoczęła swój doroczny bieg! towane są na razie następujące na- 10 _ Wajsó 7 
o zyk Srna a E rzeka kuponów plebiscytowych, na | zwiska: Jędrzejowskiej, Chmielew. Ae E T 3 e| KUP PNE DoT WY 
wych, odwrócho się też serce opinii DU-| listę 10-ciu najlepszych sportow- | skiego, Wajsówny, Walasiewiczów- | 3 RH im, zde: kiej 5| PB" 1 Pk 
lbiicznej od starych muszkieterów i ców i płynąć będzie niepowstrzy- | ny, Kucharskiego, Noji, Wodarza| 5; kaftarczyk 6|  Kabarczyk € 
stworzyła ona sobie nowych faworytów manie, aż do chwili zamknięcia |i Martyay, Odbieza to bardzo od E Ww oaar n A rat | ECP | 
których kolebką wielkości stał się „cu- konkursu w dniu 8-ym stycznia. praktyki lat minionych, kiedy byliś- | a. Sznajder 3| Karaś 2 
met team* stadionu R. KTO ZWYCIĘŻY? my stale świadkami pojedynku tyl- | 3: Karaś 2 Ra 4 Ga. oE «acc. PADRE 
irys: ngel. | Pierwsze strzały oddane w tej| ko dwu rywali. 10, Zoyętalowe *„2 spP | 3 
Ale właśnie dlatego rozgrywka| Nagrody dla głosujących: | "TES za Y ? 
nabiera specjalnych czynników e- I nagroda, złotych 50— (płęćzii 4...-..-..-2 , 
Odpryski Zjazdu p.nśpongistów  |soszg: Pok w jou rsen | 59 | 
p sportowca ski w roku ym t H iSo.: . Miana dj 
k ry q D.n 2D sięga kilku zawodników z równymi mA s przybór w brązie na p 
EZIBRSKI , zma ing- iści . Wal Foryś. Niestety, de- | ni ` a Ea SIE » 
warszawskiemu, walne zebrania PZTS kc [lecze m Ze io as AE WAŻKIC opraw da. | NIOMA szansami. IM nagroda, łyżwy (panczeny ) z 
gig gawah tikacle za, grzeszki podczas nu- | wokandzie — n:e uczestniczył w ciągu roku JAK GŁOSOWAĆ? lub hokejowe), ' 1) 4 
Ea tygodni, 7070 7 OCH ICO dO aa 2 Z. staja E likeję. a re Plebiscyt nasz jest jakby trybu- , IV nagroda, ozdobna szkatułka 
ko AJZENBBERG. b. „ kepltaa sportowy Specjalnym delegatem 22 na walne zebra- | ną Otwartą dla swobodnego wypo- | inkrustowana, E «2 + + « «dE 
h w j'alnego zgroma ; n P s ini; r 
pozbawiony prawa plastowaaia mandatów w| MISTRZOSTWA PINO-PONGOWE PoLski | Wiedzenla swych opinii przez mi-| V nagroda, prenumerata półrocz- | 9) 
zarzadzie act] pa okres u p cciu, | w Warszawie powinny jeż Li = „gadaj ' łośników Sportu z całego kraju. |na Prz, Sportowego, MŁ WOCZO OBÓZ" 
a arządach okr — na r > b > . 
e aer powazna wWEb CANONA c: pry 08 e tormalności. Podee, | Każdy ma prawo głosować wedłcz | oraz 10 nagród książkowych. wl EEE ZAB „PZ 
cerskiego, który wkradł się do poniedziatko- | gier panował niesamowity bałagan, Brako- w oDeco głębokiego przekonania ! tym 5 egz. pierwszej bai” po | 
wego sprawozdania. walo sçdziów, sia y eprzepisowe, byle kierowa! się następującymi wieści sportowej AL. ekszy i 3 Imi 
Podobno p. AJ , któ skutek liiw budynku f Ś j : RÓG mię i sezwisko . . . .... 
A tei kick podac Ee OB  anlemożliwiiy prawuiio- | wytycznymi: Strzeleckiego „Wielka Gra". | 
roku, zamierza wszcząć sprawę O rewizję | wą rozgrywkę | a) wartość bezwzględna wyni- Kupony, wycięte z pisma ł wy*; ............: oo © © oy 


| tye hosób przedstawiciele 


wartoby w Polsce termin ten wykorzy 


stać. 


uchwały w związku z rozprawą. 

DELEGACJA PING-PONMGISTÓW WARSZA- 
WY przybyła na walne zcbranie w wyjątko 
wo licznym, bo aż 6-clo osobowym składzie. 
Stanowila ona trzecią część zebranych na sa- 
H delegatów z całej Polski. 

Przedmiotem ostrego ataku delegacji war- 
szawskiej była — oprócz „sprawy Ajzenber- 
ga'' — kwestia przen esieala siedziby związku 
do stolicy. Do utarczki o tę pozycję War- 
szawa delegowała swego najlepszego mowcę 
p. Rosengartcna, który fascynował stuchaczy 
wysokimi osobistościami, gotowymi do obję- 
cie rządów w Warszawie. Na temat nazwisk 
Warszawy nie 
chcieli jednak udzielć Żadnych publicznych 
wyjaśnień, ogran'czająe ls ędo wyszcptanin 
łmion przyszłych hetmanów związkowych de- 
legatom na ucho. 

Po wycofaniu tego wniosku delegacja War- 
szawy zażądała wniesienia zapisku do proto- 
kału, atwierdzającego, że nio udzielała żad- 
nych Informacji, ani nie inspirowała Expres- 
su Łódzkiego”, w którym ukazała się przed 
zebraniem lista proponowanych wybrańców. 
Gwoli ciekawości przytaczany odkrytą pizez 
„Express Łódzki! liste: prezes — płk. Gebel, 
wiceprezesi — adw. Fogicl I radca _Olcho- 
wicz. kapitan sportowy p. Nałęcz. 

DELEGATEM Z.Z. do Związku Tenisa Stoło 


PARAGRAF ARYJSKI zawist na chwilę nad ! 
zcbraniem podczas rozpatrywania sprawy | 
Barkochby poznańskiej. która zostam skre- 
śiona przez zarząć okręgu z listy członków. 
Delegat Poznania wyjaśnił jednak, że sxre- 
silenle  Barkochby nastąpiło ze względów 
formatnych  (niezapłacerie...  5-clozłotowej 
grzywny), a nie zasadniczych 

Załatwienie eprawy przekazano 
zarzedow! zwiąrku. 

DR. HORNUNG długoletni prezes krakow- 
skiego Okr. Zw. Tenisa Stołowego, obrany 
został pierwszym <złonkicm honorowym P. 
Z. T. S. Dr Hornung pełnł łdcalnie podczaa 
zebrania funkcje przewodnicząccgo 

NA BRAK WYCHOWANIA reprezenacyj- 


nowemn 


nych ping - pong stów uskarżał się wielce de- 
legat $iąska Stwierdził on. że niektórzy nas? 
gracze. bawiący w Katowicach przejazdem | 
do Pragi, zajadzii mięso w restauracji rękn= | 
mł, co wywołało ogólną sensrelę w mieśc e. 
Przatem ślązak narzekał na Ehrlicha, który 
ceni się zbytnio I za jeden mecz żąda 50 zt. 
Odszkodowanie to wielokrotnie przekracza 
wartość dziennego utrzymania | hotelu. Zwró- 
cié naicży twnęę, że sport p'ng - pongowy 
nie zna podziału na zawodowców I amatorów, | 
chociaż turn'eje zagran'czne często — gesin 
dotowane 54 nagrodami pieniężnymi lub 
przedmiotami €odziennego użytku. 


Ważne dla narciarzy 


Ze względu na zbfiżaiący się sezon zimowy przypominamy 
zwolennikom sportu narciarskiego o 


TEMPEROL | 
Zielony lakier do nart 


ków kandydata i popularność teg 
działu sportu, 

b) znaczenie ich rezonansu pro- 
pagandowezo w kraju i za grani- 


cą, 

c) sylwetka moralna kandydata, 
jako sportowca. 

Poza tym przypominamy, że gło- 
sować można tylko na pojedyńczych 
sportowców, a nie na zespoły, któ- 
re warunki konkursu eliminulą. 
Również odpadają z konkurencii 
razwiska choćby najznakomitszych 
zawodowców, 


SYSTEM PUNKTACJI. 
Obliczając”złosy, komisja notuje 
przy każdym nazwisku ilość punk- 


tów (patrz kupon) odpowiadającą 
jego mie;scu na liście, a potem su- 


muje wszystkie zebrane punkty, 


i ustala idealną listę 10-ciu najlep- 
szych sportowców. 

Który z kuponów zbliży się naj- 
tardziej do tej listy sumą punktów 
wszystkich kandydatów oraz naj- 
trafniejszą ich kolejnością — otrzy- 
ma pierwszą nagrodę, 

Kupony sprawdzane będą w tea 
sposób, że każde nazwisko otrzy- 
ma maksymalną Ilość pkt. odpo- 
władająca pozycji z listy idealnej, 
przez co nazwiska, postawione wy- 
żej, utracą pewną ilość punktów. 


pełnione czytelnie piórem, prosimy 
adresować: 

Warszawa, Marszałkowska 3-5, 
| Plebiscyt Przeglądu Sportowezo. 
EMITE MEZA. 


Narciarskie 


| Dokładny adres . « « « « « «e sa 


4% % M a © 2.9. 0.40, 0: 0 «du; GWNK 


ubiory. huty — czapki; wiatrówki impregnowane, Ceny niskie 
takumae, zamszowe. Kostiumy S gawtowe „STRÓJ SPORTOWY” 


3a BIejsC Focha i 


Pracownie 


Chces, mieć piema 
DERMOPAL 

wyra bianego 
na olejkach 
oliwnych ź 


£ 
PZŻ 
Pak 


4 
Produkowany przez Polską Pabivke Laklerów T. C, KOCH Sp z 0. o. w War- 
szawie podług licencji f. „VERNISOL* S$. A., Vevey (Szwaicaria) został wy- 
próbowany i uznany przez doś$a adczonych narciarzy, Jako uniwersaiuy la- 
kier do nart na wszystkie rodzaje Śniegu i przy temperaturze od meus 13° 
do plus 8” C, 
Temperol 'akier do nart tworzy na nartach bardzo twardą i doskonale przy 
legającą powłokę. która pozwala na każdym rodzaju Śniegn osatnąć nat 
większą szybkość bez uciekania się do użycia smarów i wosku, k**'e mogą 
mieć jedynie zastosowanie przy podchodzeniu w górę, 
Temperol !akier do nart chrun’ narty przed ścieraniem | tępien:em. 
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Czy mie zanważyfiście też niekledy lu siebie Jedneśb z nasto- 
p. pujacych objawów zbliżającego się osłabienia nerwowego? 
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polowań i robót kanalizacyjn Bez wzgledu na istotę nerwowości, zalecam napisać do mmie. © 
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arstwa, 
Caky ZNACZNIE 


Wielki wybór palt i kurtek skórzanych damskich 
ich. Burki i palła nieprzemakalne do gospo- 


R" SERGIU 


MARTZAŁKOWIKA 127,TEL.632-38'1677-75 


NOWY SWIAT 57, 


TEL. 208-46 


ja 
w 


zotówGRATIS I FRANCO wyjaśnić prostą 
każdemu rado sną miespodziankę, 
pieniędzy na rozmaite środki, 
tylko uige przejściową. 

metodę przeciwdziałania 


da jednocześnie sprowadzą 
energie, Elle do pracy, wiele o: 


atznezenia 


ę Jakzdyby _.nowonarodzeni. 


miulejsze. 


x PANNONIA — APOTHEKE 


S BUDAPEST 72 postfach 83, Abt. P. $. 


metoda. 
Zapewne już dużo wydaliście 
które w najlepszym razie przyn'osły 
Zapewniam was, iż znam właściwą 


osłabieniu naszych nerwów. 
poprawę nastroja, daje rzdożć Życia, 
sób zakomimnłkowała mf, iż cro- 
Koszt: wynosi koluziwidai również 

M 3 xiko cenę kari ocztowej. 
rayłem te pouczającą książke zupełnie gratis. żcu nl 


żecie natychmiast ma pisać Jeżcii nie mo 


» to zachowajcie ogłoszenie 


Jestem 
która przyniesie 


Ta meto 


| 


IAD 


Towary 


tylko przedniej 


poleca: BUTY, UBIOR 


jak 


ości 


99 Warecka. NARTY, ŁYŻWY, SANKI, 


i wszelki sprzęt 
sportowy 


— 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa — czwartek, 23/24 grudnia 


m którym trzymani są zakładnicy. W niezwy- 
Kkym chaosie jaki powstał po ukazaniu się 
okrętu powetańczego, Paolino zdołał zabrać 
Bi poklad kiikunastu zakładników i szczęśli- 
wie opuścić port. 


pasją, jakby swe pretensje do Świata, chciał 
wyładować w pień i żelazo. Drwal rąbał 
bez przerwy, bez odpoczynku." Miał przy 80- 
bie cztowioka, którego jedynym zajęciem było 


ostrzenie sickier | podawanie ich na zmianę 
jèn. Czy zdobył? tę onotę w licznych wal- drwałowi. Pracował cztery razy szybciej niż 
kach bokserskich? W każdym razie wrodzo-| INNI. 
na odwaga była głównym czynnikiem, ktory | Anastazy stal jak urzeczony. N ą 
jpozwolił/ Baekowi wznieść się na najwyższe | 9terwać oczu. Wreszcie odważyt się podgjsc 
lazczebie Merarchii pięściarekiej. Paolino niej 4 drwala. Z e5 
[byt nigdy dobrym technikiem, ale szedł na| Ten nie byt zbyt pochoj 


3% 
Tak, trzeba przyznac: Paolino jest odwa- 


ŻE ' 
| Jakim sposobom Paolino stał się bokserem: 17% g0 <yEarenfg 
|Zwykty” przypadek, jakich kroniki bokser. |43 — "ozmawiano wi 
' skie notują tak wiele. Niegdyś w Paryżu był bo tak się drwal ME 
|słewny zapaśnik Anastazy. Z biegiem mj Ś anl po francusku, Ng 
gdy koniunktura zmieniła się na korzyść. pię- | Mamrotat jakąś duwag gór 
ściaretwa, Anastazy został bokserem. Wpra- gdy się ana a M. G 
wdzie było już zbyt póżno, aby dokonać ną | TOWE ma BYGASYE, 

ringu wiełkich rzeczy, ale za to nadawała się. Po kieuidnineht Uzcudun e g 
dir oprytnego człowieka okazja zorganizowa-, ! nazywał się Paolino. Jego WAŃ 


nia dobrej stajni bokaerskiej. Slawa Carpen- gaeroko irozchelstana "koguda; 
ge przechodniów. 


"2 
5 


nie umiał 


tiera wywierała magiczny wpływ na widzów. ma 
Boka przechodził złote czaay, wszystkie wal-| Amastazy TART 
ki odbywały się przy zapełnionej widowai, | Rozpoezęia się ciężka pracagf c nigdy 


W roku 1923 więc Anastazy bardzo eiç na- jeszcze drwal nie przeżywał 
pracował. Trzeba było odpocząć. Wybrał się tak twardych dni. Pracował 
w Pireneje. rąbał worek z niemniejszą pąj 

Anastazy — typowy paryżanin, niezbyt Się p że baka pów: = 3 
dobrze cai wśród dzikich gór. Maczył o po-| Przeszty ówa, u0 WEAISGe W 
wrocie do Paryża, o awej sali bokserskiej po- |c" Ea Ciegie {musial BĘ 

: | chunki hotelowe, a to restaurafj 
Słynie on z niesłychanej odwagi | talentów łożonej na krańcach miasta — gdzież za Pe- b 


wręcz pirackich. Zapuszcza cię na swoim re Lachaise. Z nudów poszedł popatrzeć, jax | nie Przynosi, „ma, żadnych, go N 
okręcie nocą do portów, oatrzeliwuje urzą- jek radie las. wypadły rozm 


| począł sparringi, 
dzenia portowe | wywoławszy zamicszanie 
at DAN AEn eenia, y | czwy šā ral ruszał się jak poczwara, byg 
| W pewnej chwili oniemiał. Zobaczył mlodego | wu rąbał. 


LIZBONA, 16.12. — Tel, wt. — Celem sku- 


tecznego przeprowadzenia blokady portów 
czerwonej Hiszpanii, rząd gen. Franco zorga- 
nłzował fiotyfie krążowników pomocniczych. 
Dowódcą jednego z takich krążowników jest 
stynny bokser Paolino, 


Sato ra- 
K 

olinu 
| Roz- 


Przed kilku dniami wsławit elę Paolino nie- |powolny, bh ciągle tak szeroko, jak 
zwykie Rwanturniczym wyczynem. Nocą za- "RR 
kradł się do portu w Bilbao I zaatakował je- 


K re g 
| atk Fllkdzie. _Paollno 


"ść 


Buje na m gi. bżówe| Bec 


po hiszpanski. 


| Paolino sta s 


43) 
A A1 ns azy ra- i 
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Przeciw- 
asnący bokser, 
zny dlia dedin- 


atangi na eng Wagram «kę 
nikiem jeśQ/ Byte wprawdzie „ 
F razie niebczpi 

M E SB 

147 Rosjanin Tuzową 


yt brzydko, nie- 


„RABA 


Prmiątyc 5 meczu Anastazy podbiezł 
4a. Bs, 

A 4 m dev Kod » I Możesz 
zł ign RE aS 

Epist ddie igale, Przyjme cie z po- 


EEA || P 
h ę złośliwie I pokazał 
a 7 lat. 

ygrat Bask z Francuzem 
tw. DEWZEŃ sis. że świetnie 
rugi. W miesiąc później wy- 


ABLE sprytnie. Haoli- 
A rewanżowych 
| przedłvnikami, z którymi już poprzednio 
wygr 4 Paryżu. A zatem nie było ryzyka. 
Journi wytrzymał 10 rund I padł znokau- 
ek R w pierwszej. 
Bako Hiszpanii byta wielkim triumfem. 
, Se R Piaci ow. 
Rozpoczęfk sie jego wielka kariera. 0- 
terty napływły ze wszystkich stron świata. 
Paolino nauczył się wiązać krawat ! mieszkał 
w lukgysow$ćh Hotelach. 
mt resująca o nadeszła z Londynu. 
ry lis Cook, ho już przekroczył 30-tkę, 


A É 
Mał się zmierzyć a P 


den z żagtowców, służących za więzienie, M"EPezo drwala, który walit eickierą z dziwią | — Nic z nicgo nie będziel | Sjaciete przylętfiiwezwanie. Trzeha było 
- - Minęło znów kika tygodni. B i Me czy- 4 F La Ma —i tu nastapila me 
nit żadnych postępów. Anastazy I się sa lei przes: b Morze byin burzil- 

e I przes 3 


| pokonanego. Kupił bilet powrotny 
cydowany wręczyć go ewemu pyliip 

— Wracaj mój chłopcze w r 
docznie takie twoje przezną 
życie drzewa śŚcinal, 3 


Ten 
Tak zakończył się pł 


s F pi uz- 
enóuna. Na widowyję wchodzi raz nowa 
| 95008, która do gas trzyma się na ado- 
czu. Prezentujemy Ją -- to leur Arthus. 
Niegdyś mistrz Prffncji el ej wagi. Czto- | 
wiek bez kapitał je zńający boks na wy- 
fot. Arthus znangaż 


Mt się na trenera. Hra- 
Anastazy'ego. 

acit się doj rozmowy, Małe oczki 
niespokojnie świdrowały to Ana- 


— On nie chc a lą cię! wezmę. Chodź ze 
BOR mną chtople, będzi a „mieszkał. ja 
z ciebie zron Mistrz” ZA ; 

a . I od chwili krepy bokser i. pulchny me- 


GLICY PRAC 


adeis AN UJA SOLIDNIE >< -| nazer. H mpólnie dole |, niedole. Mie. 
i tóżku. prr ate 


obrońcami Manchester City. 
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Reci A 


yB 
Słiąść 


$żadne starby świata 


$ 


Í góral nie jdðzit na! u — żadna siła nie 
mogła zmusiśj o nleńkiraszonego bokscra, 
aby wsiadł LĄ okręt! G 

Wreszcie fib dwudniowfśh namowach } per- 
traktaciach W Boulogne, Paolino skapituło- 


wał. PrzyjecĘąl do Londfju na kilka godzin 
przed mecz Qj został leszony przez rfu- 
tynowanego Coka. 

Paolino rąbafyj na prawo | lewo, 


pri ani razu. 


ale Cook nie dażj s ig 
Bask przegrał wy oko. 4 Arthus zżymał się 
ze złości. || 
— 10 rund ,to 
rewanżu 15 rundaf 


Rewanż odbył i 1 


o 


lino przegrał ró 
Klęska.Rie i ję 
«pi AB MIGLELKAR a p 
<5 . e „e EDA 
Następne walki Uzcudun, wygrał przes È. 6. 


— walił z nóg również grożnego Scotta. 


Trzeba było pomyśleć o mistrzostwie Europy. | 
Jedynym godnym przeciwnikiem Był wowēzas | 


LAFE - 
DANCINGU 


Y OMWESTRCWĄ mesai OTWARCIE 
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MIGAWKI Z I-GO 
© KROKU 


"ARIZONA FREDA MELODISTI " 


Warta bez Sobkowlaka 


U góry z prawej siódemka zwy- 
cięzców. Stoją (od lewej): Go- 
gel, Opaliński, Dominiczak, Ziół- 
kiewicz, Janiszewski, Gurski i 


Udział mistrza Polski w barwach 
Warty w kampanii m.strzowsk:ej po 
której otrzymałby zwolniznie dla Okę- 
cia, jest już ostatecznie przesądzony. 
Do porozumienia nie doszio, bowiem 
klub warszawski wychodzi z zdiożenia 
że wypożyczając Warcie Sobk. wiak2 
żraci go nie tylko do połowy kwietnia, 
als przyczynia się do poważnego wzmo 
cnienia konkurenta w pozustałych me- 


czach (przeciwko Okęciu S>bkowiak | f 
miał nie walczyć) i woli raczej czekać | Roge. Po bokach dwa k. o. U gó 


do października przyszłego roku, aż |”), Cukierbeker, u dolu Kroz- 
upłynie czas karencyjny. Niżej: Ziółkiewicz (Pol), sędzia 

Natomiast sprawa Szułczyńskiego | po Pasturczak i  Tomczyński 
wygiąda dla Warty bardzo poinyślni: | (Warszawianka), dalej Roge 
Okazuje się, że Szuiczyńsk. o m'strzo- | (pp) — Cukierbeker (Jutrznia), 


0 b. sezonie nie walczył ar. razu «s DY 
e NE N AS S i eaa k dolu Opaliński (Czech) — Mi- 
lewski (Skra). 


stępom w Warcie. 


nbowa 


POLONIA 


mo najlepsz; mar,bek bokserów 


Półfinały i finałv pierwszego kroku | 
bokserskiego w Warszawie staly na 
poziomie dawno nie oglądanym w sto-' 
licy. Niemal wszyscy zawodnicy z0+-': 
stali bardzo dobrze przygotowani tech 
nicznie | kondycyjnie. Wszystkie pra 
wie walki byłv ciekawe i emocionujace. 

Największy triumf odniosła Połomia, 
która zdobyła aż 4 mistrzostwa i 1 wi 
cemistrzostwo. Poza nim, dobrze byli 
przygotowani zawodnicy PZL, Czecho 
wic i Warszawianki. | 

Wyniki sobotnie: w. papierowa — Pinete: 
(Sk.) bije Orouma (L) a Komuda (P) — Ro- 
sińeśiego (P). W. musza: Kardes po wyrów- 
nenc) weice bije Nyrka (Cz), a Qogei (P) 
Kamińskiego (L). W. kogtcia: MHeowski (S) 
nokankuje w 3 rund. Zole (L), a Opaliński 
(Cz) eliminuje Kwiatkowskiego (P). W. 
piórkowa ćwierć finaly: Stryjkoweki (W) eli- 
minuje Lichtensteina (J), Orliński (S) me- 
zastużenie bije Wasiaka Il (L), śmiech (CWS) 
zwycięża przez dyskwalifikację Pactwę 
(PZŁ), Dominiczak (PZL) wypunktował Jan- 
czewskiego (Cz). W. lekka — półfinały: Ziół- 
kowski (P) wygrat z Gizskim (CWS), a Tom- 
czyński (W) zndekineował Lisa (J). W pól- 
środala janiszoweki (FB) znokautował w 2 r. 
Wietgota (P), a Zieienkiewicz (P) _ pobił 
Tarana (PZL). W średniej Grot (CWS) wy- 
grał z Owsianym. 

Niedziela rano — półfinały w wadze piór- 
kowej: Stryjcowski (W) bije Ortińskiego (3) 
a Mominiczak (PZL) — śmiecha li (CWS). 

Półfinały odbyły €ię wicczorem i dały re- 
wuliaty: w. papierowa — Komuda (P) wy- 
grywa z Finsterem (S) przez poddanie ię 
po dwuch rundach. W. musza: Gogiel (I') 
wygrywa z Kordasem (PZL). W. kogucia: 
Opaliństd (Cz.) nokautuje w I r. Milewskie- 
go (S). W. piórkowa: Dominiczak (PZL) po 
wyrównanej walce wygrywa ze Stryjkow- 
auim (W). W. lekka: Z.ółkiewicz (P) wygrał 
również po wyrównanej wake z Tomczyń- 
skim (W). W. półśrednia: Janiszewski (FH) 
wygrał z Zielonkiewczem (P). W. średria: 
Górski (W) znokantował w 2 r. Grota (CWS). 
W. półciężka Roger (P) nokautuje w 2 r. 
Cukierberza (J). 

Organizacja b. dobra. o 
©. c.) 


* 

BOKSERZY CZECHOWIC walczą w dn. 2 
stycznia z WKS w Równem, a następnegu 
dnia ze Strzelcem w Janowej Dolinie. 

BRZEŚĆ n/B. Bokserska reprezentacja Bit- 
łegostoku uległa tutejszemu KPW 6:8, nastę- 
pującego dnia pokonała Nordyję 10:4, Pu- 
biiczności w oba dni 2.000. 

W Kleleach odbyły się zawody bokserskie 
między drużynami Z.S. Katowice a ,Orana- 
tem“ Kielce. które zakończyły się wynikiem 
9:7 dla ..Granatu". 

WŁOCŁAWEK. W dniu 20 b.m. odbył się 
mecz bokserski między Tow. Gimn. Sokół 
Aleksandrów Kuj.) a Zw. Strzeleckim (Wło- 
pał z Zwyciężyli gospodarze w stosunku 


EFut 
16 O mę aA po raz pierwszy, sztuki pięściarskiej, przebywając w n'ewoił 


Ar. 108 


odwagi 


Drwal Baskijski, Paolino, nie umie zrezygnować z walki 


Niemiee Breltenstritter, który nauczył się j 


angielskiej. Niemcy uważali go za swego e] 


tek. Nigdy w życin | 


pentiera. Mecz odbył się w uońcu 1935 r. w 
Beriłnie i Niemiec został znokautowany w 9-ej 


znokautowany ; rundzie. 


Jeszcze rok na ringach europejskich ł Ar- 
thus zapragnął pokazać pupila Ameryce. 

Początkowo Bask walczy! ze zmiennym 
szczęściem. Odniósł klika cennych zwycięstw. 
lecz przegrał z Heeneyem | Johnny Risko... 

Zaczęły się teraz dla Arthusa poważne kto- 
poty. Jeszcze żaden menażer europejski nie 
byt bezkarnie dopuszczony do ringów ame- 


| rykańskich. Arthus, aby otrzymać korzystne; 


kontrakty, musiał przyjąć do spółk! jeszcze 
dwu menażerów amerykańskich. 

Spółka ta odbiła się najwięcej na skórze 
Paolina, któremu potrącano coraz większe 
procenty. Stosunki między przyjaciółmi za- 
częły się psuć w szybkim tempie. 


Tymczasem Paolino stoczył bohaterski meer 
i 


ze Schmelingiem w Nowym Jorku. Przeg”ał 
go. ale odwaga zyskała mu tysiące sympa- 
tyków. 


Koniec przyjaźni 

W międzyczasie w Europie zaświeciła gwin- 
zda Carnery. Paolino został wezwany do Bar- 
celony. Przegrał z Carnerę, ale na meczu by 
ło 80.000 ludzi. Można sobie wyobrazić, ile 
zarobił Paolino! Wystawił olbrzymie hotelr w 
Barcelonie, Madrycie | San Sebastian. W tych 
dochodach już nie partycypował jego przyja. 
ciel Arthus. Sledmioletni kontrakt wygasł: 
bokser I menażer rozstał się, jak zajadili w'o 
gowie. 

W Paryżu nastąpił nawet zabawny wypa- 
dek. Paollno walczył z Grisehem — nowym 
pupilem Arthusa. Arthus opowiadał na prawo 
i lewo, że jeśli go Paolino zohaczy w rogi 
Grisella, to tak się speszy, że przegra spo- 
tkanie. Miało to jednak odwrotny skutek. 
Paolino tak się rozzłościł na widok statez" 
menażera, że Griselfle musia! cię poddać p? 
w piątej rundzie. 

Ostatnie lata kariery Paollna sę znane 
Wygrał z Maxem Baerem i zremisował ze 
Schmelingiem. 


i 


[i 
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PAOLINO UZCUDUN 
NA RINGU 
podczas meczu ze Schmelingiem. 


Pierwszy i ostatni raz 
na deskach 

Z ringiem pożegnał się mając lat 35 tak 
odważnie, jak i rozpocrąl karierę. Nie uiąki 
1 sig groźby nokautu Padi na deski po raz 
| pierwszy I ostatni w swej bajecznej karierre. 
] Zdawało się, że to koniec! Okazało się. że 
i jeszcze nie. Nienstraszoną odwagę przemiów 
Paolino z ringu na pole walki. Zrajduje sie 
w pierwszych szeregach wojsk powntanczych. 

K. QGryżewszi 


Lepszy Gd „walijskicóo cudu” 


Kowal z Liverpoolu 
sensacia ringów angielskich 


PETER KANE 


który ma wznowić w Anglii tra- 
dycje Jimmy Wilde'a. 


Po krótkim okresie upadku | niepo- 
pularności boksu, cała Anz'ia na nowo 
entuzjazmuje się pięściarstwem. Udżyły 
wspaniałe tradycje dawnych mistrzów 
Czołowi pięściarze anzielscy przedsta- 
wiają znów ekstra-klasę św atuwĄ. Ben- 
ny Lynch jest mistrzem Świata w wa- 
dze muszej, Dave Mc Cleave siega po 
laury mistrzowskie wagi półśredniej, a 
Jack Mc. Avoy jest jednym z najwy- 
bitniejszych bokserów wagi średniej, 


Ale nie o tej wielkie! trójce rozpisuje 
się teraz cała prasa angielska Boha- 
terem dnia jest młoda „muha“. ssiem- 
nastolemi Peter Kane. W młodzieńcu 
tym widzą Anglicy godnego unstępce 
najsławniejszego boksera angielskiego 
czasów powojennych. Jimmy Wilda 
Blyskawiczna kariera Kana zdaje się 
gwarantować mu wielką przysz'oŚĆ. 


Kana odkrył dwa lata temu znany tre 
ner i manager angielski, John Best. 
Szesnstoletni chłopak pracował wów- 
czas jako pomocnik kowala w malej 
mieścinie angielskiej Golborne rod Li- 
verpoolem. Siła i łajwość t Jaką opero- 
wał wielkim mł zdóbyly mu wiel- 
ką sławę. Ktoś na ilgo, aby zaczął 
uprawiać boks. Kade zaczał trenować. 


| Drugi akt kariery Kana mia! prze- 
| bieg równie błyskawiczny. Po kiiku mie 
| siącach treningu Kane staną! dn swej 
jpierwszej poważnej walki, Wygrat 
Ue k. o. w p.erwszei mnucie! Odtąd 
walczy niema! co tydzień. W przeciagu 
| półtora roku stoczył 67 spotkań! 62 z 
jaich rozstrzymiał na “swoja  strzyŚĆ 
| (45_przez k.p.) Cztery zwaońcrvły sie 
remisem I tylko raz zszed: z regu po- 
| konany, gdyż musiał się wycofać z po- 
wodu rozciętego oka. Tak wspan a'e- 
go bilansu nie może przedstawt* żaden 
| bokser angielski, I trzeba tu wz ać pod 
uwagę. że Kane ma zaledwie 18 „at! 


John Best jest rozsądnym | dońw:ad. 
czonym opiekunem. Ułoży. sobie z gó- 
ry plan kariery Kana : trzyma się go 
dokładnie, Z początku miody bokser 
walczył z drugo- i trzecwo-rzednymi 
| przeciwnikami, Nie bowiem nie może 
itak zrujnować kariery m:odego 0.6- 
|jcującego pięściarza, jak przedwczesny 


w do extra-klasy l spowudowant 
| tym porażki. 
| Dopiero jesienią bieżącego  rokv 


| Best zdecydował, iż Kane dorósł d 
klasy międzynarodowej i sprowadzi 
go do Londynu. Tu zaczęła się nowa 
seria wspaniałych zwycięstw. Mlody 
kowal siał się sensacją dnia. Zapom- 
ntano o Benny Lynchu, który Jest prze- 
cież oficjamym mistrzem Świata w wā- 
dze muszej i w chwili obecnej na pewno 
lepszy od Kane'a. Sam Jimmy Wi:de 
powiedział, iż nie miał nigay tak moc- 
nego uderzenia jak Peter Kane. A 
punch Wilda był słynny na cały świat! 

Pierwszą ofiarą Kana by! franouski 
„mistrz wiata“ Valentin Angelmann. 
Mecz zakończył się zwycięstwem Kane 
przez k. 0. w czwartej rundzie. 


Rutyna mistrza z Francji Huata star- 
czyła tylko na siedem rund. W ósmej. 
i krótki, prosty cios z lewej zwali! go 
| na deski. Najgroźniejszym jednak do- 
tychczasowym przeciwnikiem młodego 
Anglika by! mistrz Belgi" Caston Van- 
debos. Belg, który liczy 22 lata To- 
zegrał 33 spotkania. nie przegrywają: 
ani razu. 

Kane rozchwiał marzenia Belga 
mistrzostwie Świata dynamiucwym puo 
chem w piątej rundzie. 

Po zwycięstwie tym Kane zaliczon 
został do extra - klasy światowej. A 
Best w dalszym ciągu prowadzi bard 
|ostrożną politykę i nie ryzykuje Sp 
„,kań ze zbyt mocnymi przec'wn ka 
| Kane posiada bowiem jeszcze pen 
l braki techniczne | póki ich się nie f 
|zbędzie nie może pretendować do tyt 


U 


Po kilku tygodniach ten miniaturowy [tu mistęzowskiego: > 

pięściarz znokautował miejscowego | Tymnzasem zapomniany nrzez wsz 

czempiona wagi średniej! |stkich Benny Lynch przyzotowwe s$ 

do spotkania z Filipińczykiem Mor 

Ta sensacja wydostała się !uż poza tana. Walka ta ma rozstrzygnać, ku 

miasteczko. Best znany „wySZu4 wacZ*|ry'z nich jest właściwym mistrze 

młodych talentów zjawił się w Qolbor= | świata. 

ne, obejrzał Kana przy pracy | w tre-| Spotkanie odbedzie się 18  styczni 

ningu. wyjął kontrakt. obieca” Kanow: |w Londynie. Montana: godny naste 

tł w przeciągu czterech lat zrobi z nie-|ca Pancho ViWi jest faworytem, 

go mistrza Świata i w pięć mmu’ poem 'siada on może słabsze uderzenie t 

młodociany pomocnik kowalski cyl już Lyncha. ale góruje nad Anglikie 

zawodowym bokserem na drodze do |techniką, inteligencją i rutyną. 

slawy światowej. | J. Sokołow, 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie Zł. 4.—, W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—, Cena 
„DOM PRASY* 


Wydawnictwo i druk.: 


z z CCC CCC 
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny: 


ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., s 


MARIAN STRZELECKI 


peci. 1.— Zl.. w tekście 30 gr., reklamy 40 gr. m 
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